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Krwawy 
~oslr~~lil 

ID(io, 
Lódź, 28 grudnia. szowa Szlacheckiego, nie mówiąc na- do szpitala w Wieluniu. Stan Kożuchow 

Wojewódzki urząd śledczy w Łodzi wet rodzicom dokąd się udaje. skich jest bardzo ciężki. 
otrzymał meldunek o krwawej zbrodni Wczoraj w godzinach przedwieczo- Siciński sam zgłosił się na posteru-
dokonanej w Laszowie Szlacheckim rowych, gdy młodzi małżonkowie udali nek policyjny, · oddając się w ręce 
(pow. wieluński). się w pole na przechadzkę, nieoczeki- władz. Osadzono go w więzieniu. 
J~ellZAm~~~ey~gm~~UYWM~ngrodd~*o"Skhl*L ---··----------------~·m•R~·----B5~·-----taw• tej wsi, Walenty Mentlewski, niedaw- N' K · h d I l' · 

no wydał za mąż swą córkę, Stanisła- . im , ozuc owscy„ z o a J się zor· 
we, za syna sąsiada, Jana Kożuchow- Jentowac w sytuac11, Pa~ły cztery 
ski ego. strzały •. 

Stanisława uprzednio była zaręczo- Małzonkowie, przeszyci kulami. pa-
na z niejakim Józefem Sicińskim. Ojcu dli na ziemię. 

Zob ił o 
ldóru usi10111al dolionoi no niej e111otiu 

·Sosnowiec, 28 grudnia. 
młodzieniec ten jednak się nie podobał. Po paru godzinach rannych znale
Nie posiadał bowiem żadnego majątku, ziono w polu. Wieśniacy przewieźli ich 

był ~niwy i stale prze~adywał w knaj ~---------~---•••••••••••~~-~~-
~~i:~·r:e;0:::Y::~.::or~::~ „Spacery" komunistów niemieckich. 

W Zagórzu miała miejsce straszna 
tragedia. Przy ul. Mirawskiej 72 w Za· 

górzu mieszkał Roman Gemara, wraz z 
nieślubną żoną swą Janiną Kanią. Do Ka 
ni pałał gorącą miłością niejaki Marian 
Misor, który tragicznego dnia przyszedł 
do Kani w czasie nieobecności Gemary. 

chowski zwrócił się do Mentlewskiego, _ _ -
prosząc go o rękę córki, gospodarz na- Nowa forma demons•ra.:u• ul•.:zngc:b 

Po krótkiej rozmowie spotkawszy 
się z odmową Janiny, Misor rzucił się 
na nią, chcąc dokonać na niej gwałtu. 
Kania stawiała opór, gdy jednak poczu
ła, że siły jej słabną, chwyciła rewol
wer i oddała do Misiora 5 strzałów re
wolwerowych, kładąc go trupem na miej 
scu. Po dokonaniu krwawego czynu Ka
nia zgłosiła się na posterunek policji w 
Zagórzu, gdzie opisała całe zajście i od
dała rewolwer. Trupa Misiory zabezpie 
czono na miejscu do zejścia władz sądo
wo-lekarskich. 

tychmiast wyr~ził ~u ~woją zg~dę i Berlin, . grudnia. ł osób i tak demonstrowali we wszystkich 
nazajutrz oznaJmił S1cłnskiemu, iz nie (Telegram wfasny). dzielnicach miasta. 
uzna!e. 'e20 zaręc~yn: Ponieważ policja wydała Zi1kaz wszel Oczywiście że „spacery" nie miały 

S1c1nski zw~óc1! się wóv.:czas do Sta kich zgromadzeń komuniści postannw.ili spokojnego przebiegu. Doszło do starć 
"!sławy, błagaJąc Ją by z mi:i razem u- urządzić . t. zw. „spacery'~. KCi>Dlunijci z policją. 4 polkiantów zostało rannych. 
ciekła z Laszowa Szlacheck1ego, r<>zdzielili się na małe złożofte od a do' ·5 

Dziewczyna kate~orvcznle mu od· 
mówiła. Postanowiła ona ulec woli oj
ca l wyjść za mąż za Kożuchowskiego, 
choć go nie kochała. 

Siciński rozstał się z nią bardzo 
chłodno. 

AnglJa. uslłuie posrednlczyt 
w zlikwidowaniu zatargu francusko-włoskiego 

;• ··•A&L"ED mr 

- ,Jeszcze się z tobą porachuję! -
rzekł do nieJ. - Badź pewna, że nie 
daruję mel krzywdy! 

Przed ty~odniem odbył się huczny 
ślub. Stanisława została i.ona. Kożuchow 
skieg-o. 

Sicińskieg-o na ucztę weselną nie za
proszono. Wyjechał on zresztą z La-

Paryż, 28 grudnia. 
(Telegram własny). 

Przedstawieiel Foreign Office w d·ro 
dze z Rzymu do Londynu zatrzymał się 
na jeden dzień w Paryżu. Delegat an
gielski odbył dłuższą nanJę z delega
tem francuskim Marsylii. 

O dodzinie 10.30 
proenq san1uAai 6ra1Du dosor•u łód•~u 

Łódź, 28 grudnia. bezpieczeństwa, gdyż w· godzinach noe-
Zwią·zlki dozorców w ł..od:zi postano. nych, dozorca nie może dokładnie pflno

wiły złożyć w bieżącym tygodniu wspól. wać domu przed złodziejami. Nadio 
ny memorjał do starostwa grodzkiego, z wcześniejsze, o pół godziny, zamykanie 
prośbą o wydanie zarządzenia, by bra- bram, przyczyni się do poprawienia wa
rny domów zamykane były wieczorem o runków materjalnych dozorców, któr:ry 
godz. 10.30, a nie o 11-ei jak dotąd. I w ostatnich czasach ci~rpią niedostatek. 

Dozorcy łódzcy wskazują, iż w War- Niezależnie od memorjałti delegal:ja 
sza wie również bramy zamykane są już 

1 

związków dozorców pragnie oso-biście 
o 10.30, a nie o 11-ej, co w pierwszym poprzeć swe postulaty u p . . starcsty 
rzędzie podyktowane jest względami grodzkiego. 

Rozmowa ta 1Illi.ała na :elu doprowa
dzenie do porozumienia wlosko-francu. 
skiego w sprawie zbr0jeń morskich. W 
kołach politycznych twierdzą, iż zabiegi 
angielskie nie dały żadnego ~e7.ultatu. 

Ponieważ za 6 dni upływa t. zw. 
„pauza w ztbrojeniach" istnieje obawa, 
iż Włochy wyzyskają stan beztraktato
wy do budowy nowych jednostek mor
skich. 

Ograniczenie 
ilości dni vracy, iako środek 

walki z bezrobociem 
Berlin, 28 grudnia 

Z Hamburga donoszą, iż m<igistrat za 
mierza ograniczyć ilość dni pracy celem 
umożliwienia bezrobotnym otrzymani,_ 
zajęcia. Plan magistratu jest pierwszą 
tego rodzaju próbą rozwiązania zagad
nienia bezrobocia, a opiera się na za~-a
dach Forda. 

niebywała al era we Francji -
Żywnośt dla armji francuskiej zakupywano u dostawców 

„.sowieckich 
Paryż, 28 grudnia. I Minister wojny Maginot natychmiach 

(Teleg-ram wlasny) wdrożył śledztwo celem 1.11a wnienia, kto 
Pisma dzisiejsze donoszą o n~wym i dlaczego kupował żywność od dostaw

skandalu. Oto wyszło na jaw, ~ż środki ców sowieckich, choć w irraju znajduje 
żywnościowe dla armii były zakupywa. się dostateczna ilośc _artyirnłów spożyw 
ne w sowietach. czych. 

„ 'ff ompir" flrosuje "' !Belflii. Słynny piłkarz skazany 
l'lorduje •ulko s•arsze kohletg. •a •oreaniso111anie 6andv wlaściciela domu na proboszczu 

---:u:·-

Oryginalna zemsta 

BRUKSELA, grudnia. I Do tej pory dokonał on 1już trzech 
(Telegram własny) morderstw w rozmaitych częśc~ch kra. 

Cała Belgja żyje pod wrażeniem mor ju. 
der&tw dokonywanych przez okrutnego „Wampir" przenosi się szybko z miej 
wampira. sca na miejsce i jest dJatego nieuchwyt-

Wam.pir ten napada przeważnie na ny. 
starsze kobiety, które morduje a ua- W wielu miejscow<>ściach zorganizo-
stępnie obrabowuje. wano oddziały samoobrony. 

Dyrekf or kopalni skazany na z mies. aresztu 
SEm o6roir~ proliuratora. 

Katowice, 28 grudni.a. ny w procesie w katastrofie w kopalni 
W sądzie okręgowym w Katowkach I Hildebrandt, rzucił on pod adr-esem pro

odbył się sensacyjny proces, przeciwko kuratora w czasie wygłaszania r..1owy 
byłemu dyrektorowi kopalni dosw1acl-1 przez tegoż obraźliwe okrzyki, oprócz 
czalnei 11 BARBARA", a o·becnemu. dy. tego wychodząc z sali trzasnął drzwia
rektorowi kopalni , Hildebrand" :at. Jo_~ mi .. s.ąd po wysłuchani_u ~wiadków ska
zeffowi. Inż . Jozeff wy5tępowc.ł w .:h:i.- zał inz. Jozeffa na 2 m1es1ące aresztu. 
rakterze rzeczozn_a wcy .ze strony Gbro- · 

f'landfarzu fiolioinq. Katowice, 28 grudnia . 
Berlin, grudnia. Mieszka!lcy Zabrza, spieszący w noc: 

(feleg-ra.m własny) wigilijną do kościoła św. Anny, zastali 
~czoraJ zakonczon.y został. proces drogę zatarasowaną płotem i drutem kol

przec1w sły.nnemu p1łkarzow1 Pache, czastym. Na płocie był widoczny napis: 
który zorgamzował b~ndę handlarzy o- „Baczność ! Bomby i grnna ty!" Po us u
raz szmuglerów. kok.'.'uny. nięciu przez policjQ płotu . okazało się, 

Do ba~dy te~ wc1ą.gnął on .szere~ o- że płot ten umieścił właściciel domu, któ
sób, a między mnem1 17-letmą dz1ew- ry w ten sposób chciał z·emścić się na 
czy5~ęd. k ł k . 

4 1 . proboszczu, z którym przegrał proces o 
. ~ . s aza go na ro i m es1ące d1rogę. 

w1ęziema. 

ft:ak fłUmU na bank, Trup na śniegu 
NOWY J,ORK. J:rudnia. Radomsko, 28 grv.dnia . 
n elegram własnYJ. We wsi Sobierzyce w odległości 100 

Wczoraj przed południem zebrał sic metrów od wsi Zaleszczyce znaleziono 
(lum, złozony z 300 osób i vrz~pmkiłi na śniegu zwłoki 60-letniego starca. Jak 
szturm do Chelsea Bank et Trust Com-1 dochodzenie wykazało był nim umysfo
pany. który zawiesił lł ypłat~ . Silne od- wo-chory, bez stałego miejsca zamiesz· 
działy policji rozpędiiłv ttum. kania, który zmarł w polu. 
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Szczatki ROmanowych w · Paryżul!i~~~il.~~~~~ 
Zwęglone kości członków ro'dz1·ny carsk1·e1 w zamknię- u bqegów pofa~.niowej Afryki o~ 

e • • krylo nowe 11te.::eny J:J<tmentoWP S~ 

te1 · kaseci-e przechowywane były w bank· 0 . o~6 tem.ućzegalne, że leżą P"ii ,o. 
· • wietzchntl\ morza i mogą być eksploato„ 

Do Francji przewiOzł Je generał francuski Janin :~2;;::~::~~:=.;;~~~!E;~~ww\~~ 
Byfy komendant legjonu czechosło- sku. iż wprawiłby go tern w wielkie cara założyli jednak gorący sprzeciw. kich mómentach. Chodzi tu o stosunko

wack!ego w Syberii. francuski generał zakłopotanie. wychodząc z założenia. że przy dzisiej- wo niewiel·ką rozmiarami ławicę pod. 
Maurice Janin, wydał ostatnio niezwy- Wielki ksła..ie nie wiedział, co ma po szych częstych przesileniach ~ab:n':'to- wodną leżącą wś.ród mielizn i raf przy 
kle cfekawą książkę, pod tytułem „Upa· cząć ze szczątkami i był silnie zd·ener· wych nie wiadomo. jaka partia może wybrzeżach Namaąuelandu. Ławica ta 
dek caratu i k.oniec armii ~osyjskiej„. wowany, dowiedzi~w"tY się 0 nadej- dojść jeszcze do władzy. znika zupełnie podczas przyp~ywu mo-

61 W se~sacymem t_cm dziele .na szcze ściu tej his~oryczuej przesyłki. Wobec niepewnej przyszłości posta, rza. Gdy jednak wody ustępu1ą, pc.~zu. 
g ne zainteresowanie zasługu1e ustęp, R l . 6 

. . . . . kiwacze djamen•tów wchodzą po szy1ę w 
poświęcony szczątkom zamordowanej . ozpoczę Y się w w~zas pertrakta- now1ono trZY!flaĆ w taJemn:cy m:e1s~e, d • t . . w da.być jak najwię. 
rodziny carskiej. Niezw kłe e "'ti CJe celem zdeponow·ania pozostatości I w kt6iem umieszczone będą te re!Ikw1e. w~ ~ 1

• s ara1\ s;ę Y 0 od :""lwiedn:~ 
tych pozostałości ostatni~) dyn':.si;riPRo~ po byłym ca:ze Wszechrosji w archi- Ostatecznla zostały pocłrowane ·one pod cei zy~u, :-" tor~d ~ i/i~foe dja. 
manowycb, które przewiezione zostały wum f;ancusk1ego minist~rstwa ~praw Paryiell! w grobach rodzinnych 2ene· przef a.niem, znai uią 5 

do fr~ncji. przypominają sfynn? we- ~g-r;~iczn~~=~=3• RM "!M'#P mer!~ p.rymitywny sposób, przyryomi„ 
drówk1 Od~sseusza, bohatera Oleśmłcr nający poławianie pereł, jest jedynym 
telnej ep.ope1 Homer~. . . t2'ł. sposobem eksploatacji, ~dyt ze względu 
l Rodzina carska, Jak w :adomo. zosta- e!IODI. nocf AS>ńfl),„,„. "' Ja6r1Jll! na specjalnie tmdne warunki dociennh 
a zamordowar:a .w .Ałapaiewsku około "'-'•~·..,~ i ostrość przypływów i odpły-

O!llska. Prze\~1ez1eme szczątków po· '1zuf'lAnoln-ą,· §frelfl ro6ofnic fils~pańsfii.:fi wów morz.a, p·osługiwanie się cl.ragami 
wierzono sędziemu Sokotowowi który (b ') · t t niemożliwa 
zebrawszy Procby, pozostałe p~ ~pało~ W Sewil!, .w :vielkiej fa?ryce zapa- wieczór, do fabryki znowu przybyły ca- . agrami Jes am · 

· nych zwłokach, przewiózł Je do miejsco. lek, zatrudma : ąceJ wyłącznie kobiety, le zastępy krewnych strajki.(ących ro
wości Chai.lar w pobliżu Władywostó- wybuchł niezwykle ory2inalny strajk. botnic. Matkom przyniesiono krzyczące 
ku, 2d2}·e miały zostać one pochowane. Zarzad fabryki pozbaw:ł pracy je- w niebogtosy, spra~nione pokarmu nie
Jednakze wkrótce zaniechano tego pla- dną z robotnic. Ogół robotnic, w liczbie mowlęta, dcr fabryki sprowadz,Jno 
nu w obawie. przed ewentualnym napa 

1
2900. uważając, iż dzcyzja .zarządu hvła wszystkie naczyn'a kuchenne, materace 

Kawiarnia 
starych pan·en 

dem bolszew1k6w. Prochy zostały prze mesłuszna. wystosowar ultimatum, i.ąda i pościel. • .1flt:i«:~u~nom fll§f~p 
transportowane do Pekinu, skąd przy : jąc przyjęcia z powrotem wyd'alonej ro fabryka zapałek zamieniła sie w rw~6ronłoną 
pomocy anglików miano Je przewieźć botnicy. Ponieważ zarząd fabryki odpo- krótkim czasie w dom nocle~owY. Robo- T ki t . .d . . . yldz'e te 
do Europy. I wiedział na żądanie to odmownie, wszy- tnlee pośtarąty urządzić s'.ę jaknajwy- !1 o o n.aPI,s Wł m~Je n~ sz W · ~ . 

Anglicy zrzekli się tej misji. Wów- stkie robotnice zastrejkowaty. Pozosta- godniej. Chlebodawcy potraclli zup~łn 1 e d~elkJ z t ~aw .~r~ n?woir~k i~h. dklakc~: 
czas generał Diterich. szef sztabu armji ły one jednak w swych salach. zachO\vy ~łowy. Siłą nie można było usunąć strej c17 ą ~J _woJU'ą~eJ z P c_ią rzy ą a 
Kolczaka, zwrócił się do autora pamięt wały się przytem niezwykle burzliwie, kujących, gdyż pollcia odmówiła kate· 1 d:'aten\ Jest Do.orhs. 1 1m~s?~· c zn~~n 
nlków z prośbą o prz·ewiazienie kufrów dając uoust ·swemu południowemu tem- gorycz-nie swej :nterwencji. WrCS!C;e LZika al ctz a w ~r~ u rmm i ~ yk zbiety 
zawierających historyczne szczątki' peramentowi. I w ladze zgodziły się przysłać posterunek o a. en groma z1 , wy ącz~ie_ 0 

• 

oraz szere~ priedmiotów, należących Zarząd fabryki pocies?af s'.ę jednak żandarmerji, który m:at jedynie zapo- z wyzszy~h tsf.er •. i\ole poświ~l; 1•1 Y s.;:j~ 
do rod1iny b. cara, które miały być nadzieją. iż w porze ob'adowej robotni~ biec ewentualnym zajściom. I staropame ;s ~u 1

:· re na C? ~ienila, · 
następ~ie ~re~zone wielkiemu księciu 1' ce pod wpfywem ~łodu pó:dą do domu i I Naza:ntrz sytuac·a w fabryce rów-' s~ych Pk~s._e~~en.ac~. obmyslaJą P nY 
Mikoł~JO~I M•kołajew1~zowi. potem podejmą pracę. W przeciwnym ra niei ni·e uległa najmniejszej zm'anie. Ro, an y~ęs ie~ ampanJ'.· . 
. Ja!1m .Pisze w swyc:, wspomnien:ach, zie, zarząd fabryki mógłby zaan~ażo- botnice całkowicie pogodziły się ze B1ad~ Jedna~ meuśwla~omione;;iu: 

fz p1ter ,ch przyniósł mu kasetkę, zawle wać inne robotnice gorzej zorganizowa- swym losem, niejedna z n'ch czuła się 1 który, ~1e zw:~~wszy uw~gi :ia gro_zny 
raJącą szczątki rodziny carskiej i sze- ne... I v.: swem nowem „m'.eszkaniu" nawet te!' napis, we:~~1e do k~w.arn:: musi bo 
reg- bardzo c!ekawycb dokumentów. Ka Panówie ci jednak musicJi się srodze z.nadnie ·lepiej, niż w ponurej nędznej w;em przez kilka godzin z rzędu odpo
set~a ta przedtem była przechowywana rozczarować. Ani jedna bowiem z robo· izdebce ;JN dodatku pobyt ten nic je nie\' w1,ada.ć na tysf~ce. zada~~,!JYC.h f!!U_ PY
w 1ednym z bankńw. Jednocześnie O- ·łnlc nie opuściła murów fabrycz ych. kosztował. · Jan. które na~iasem f!16w1ąc, ~k 1 e:.owa 
tr~ymat on spis. na·rozmaitszych przed- Otrzymały one poj>arc:e ze s rony · Dyr~kcii ostat~czn!e n'.e pozost"afo nlc ne. są wszystkie przcc.w rodzaJowi me· 
ID!Ot6w, znajduJących się w kufrże, któ swych krewnych. Do fabryki, objętej Innego ·;a!i usfapić. Na trzeci dzień strnj 'skien:iu. • . 
ry z~star .mu również wręczony. strejkiem. I:cznie przybyli m~iowie, ro- ku zw~lniona robotnica zostafa z powro Nie trzeba ~oda wa~ •. te nies~zęśJi-

. 1 en .niezwykły wykaz wymieniał dzice, rodzeństwo i dz!ei:i robotnic, przy tern przyjęta do pracy. Koleżanki zgoto- wiec, opuszc~a/a.c go~cmną kaw , arn . ę, 
między innen·1: zweJrlone kości ludzki·e, nosząc ze soba, pos:tek ob'.adowy. I wafy .jej entuzjastyczne przyjęcie. przyobl~ka .się Y" post.ać„. marzącego 0 

nosząc~ ślacfy_ siekiery i innych ostryclt Dyrekcję ogarnęła czarna rozpacz; I Nie należy zapom!nać, ii ten niezwy- samobóJstwie Piotrowma... . 
nfrzidzi, tłuszcz ludzki zmieszany t Postanowiono jednak czekać jeszcze kfy strejk miar mlejsce w kraju, gdz!e ' ltfl\ 
z em ą, zęby, odrąbany Palec wskazu- do wieczora. Nikt bowiem nie przypusz wszystko, nawet w obecnej epoce trze-
l:~Yi :tóry, ia\ wyN kazat~ bacfanła na- czat, ii robotnice zdecydują się przeno- 1 żwe~o realizmu owiane jest romantycz N1'*eEcie pOmOC 

a o ca.rowe,. astępme w kasetce i cować w fabryce. nym duchem, który potrafi przen;knąć • 'i 

~Ófrzk zn~1dowaJ01 się .mnóstwo odfam- Szanowna dyrekc'a i tym razem się nawet ~rube mury przedsięb:orstwa ia·l na1·b·1edn·1e·szyml 
Y", osz o~nO;,C ! ~mszczonych przez srodze zawiodła. Gdy począł zbliżać się brycznqo. • 

0~1en, cz.ęśc 1 ubran 1 _obuwia, jak ~uzi· •••••••11111••••1t1111llliiiililli• • • I ••' • ~ ,.. • '•' ' ~ - • • •"'••' • "- ił.J.,',i 

k1, cz~śc1 gCi."setów, k1amerka od paska 

~~~:~1~~~;J.!~~~,~~irNf:E~S Ch·1nina 1·edynym lek2 rstwem. 02 m2 lar1·a 
terenem zbrodni, kule karabinowe kt6· li li li lf 
r~ tk\yify w ścianach lub znajdowały L " ' • • ' d • 
Się .~s~6d zw7glonych szczątków, foto• eezy ona ·rown1ez powazne DJe omagan1a serca 
~~~J:rÓ~.' Spis zawierał ogótem 311 Utarło st~ w ra~ i ;'t-ynie poięde, ze kładnie idjagnozowane. Równoczdnie raz bardziej rl)zttows:z:echniać d<Jzy!n~ 

To. byfo wszystko, co pozostafo po istnie;ą dwa le u mez:aw·:dne: rycyn:i i stwierdiono, że .chinin:i przy prawdzi- zaslrzykiwanie chin.iny w wyp-adkac& 
ostatn ·ch przedstawicielach sfyanego t:hinitta, mimo :r.c producenci patentowa wei mahrji wywiera skutek nieomal cza rozdęcia żył, tak zwanych żylaków9 na 
domu Romanowych. n} eh środldw u~:iłulą Tastąpić i jeden i rodzlejski, a urazem spostrzeżono, że które cierpią zwłasz.eza ludzie zmi:szenł 

. We Francji Janin postanowif, !~O· c.l:-ugi specyfik nowszemi preparatami. jej skuteczno~ w innych postaciach <.~'.) do pracy w pt>zycji stojącej. Okazało się, 
dnie z otr.zymanetn poleceniem, . wrę- Dotychczas jednak nie udało się to niko- rób gorączkowych bywa często zawod- że zastrzykiwanie chininy bezpośr.ednio 
czyć ~e ~ 1 storyczne pamiątki wielkie.;. mu. Oba te leki są w skuteczności swo- ną. Przekonano się n3.dto, że dawk!!., do chorych żył zastępuje w wielu wyp:i.d 
mu księcm. . jej niezwalczone. · wy.~tat;zająca do zabicia pasorzyta. ma. kach dawnv operacyjny system leczenia 

P!' pertr~ktac;ach, jakie prowadzif Na otwartej w Histo.rycznem ~uzeu~ la111, nie. ~ądza szkod~ ~trOJOWt, za- żylaków. Nadto współcz.esna medycyna 
w teJ sprawie doszedł jednak do wnio- Medycznem w Londynie WystawiJl . H1• częt-o w1ęc lek ten stoso~ac ~a bardzo :z:aczęh wprowadzać stcsowanfe chininy 

storji Lecznictwa stwierdzono, że stoso- szeroką skalę ~ zwalczaniu. te1 choroby. z wcale d.'Jbrym skutkiem przy leczeniu 
• wanie lecznicze chininy, datujące się iui Ko~h był pterw~zym, ktory. podsu~ął poważnych zaJnrruń czynnOści swca, 

Jak SID Chroni od trzystu lait, zachowało d1> dnia dzi- myśl nietylko leczn!cze~?·. ale 1 zapo-bie- stwierdzając w wielu wypadkach da dat-
~ siejszego charakter specyficznego, ni- gawcz:eg.o ~tosowama chmi?Y· . ni wpływ te~o leku na nrzywrócenie re 

'loiernnl,;ę lfstó ł czem niedającego się zastąpić leku anti- · Teona.1eig.o ryohł.o przy1:ęła się, stoso ~uhrnej funkcji serca. Wprowadzone w 
"' mala cznego wana z w1elk1em powodzeruem w prakty Niemczech stosowanie sztucznia pirzygo 

Coraz części<ej pojawiają się w Niem 

1 

ry . • . . .. . ce. Przyczyniło 'tię to w zn:icznym sto- towanego z chLniny leiku J>'Och.'.)dne~o, 
cz,ech procesy, dochodzenia IM. wywo- W czasi~, kiedy chinina ~yta zosta- pniu do osłabienia epidemji tej ch0To1by tak zwanej optochiny, przy leczeniu z.a. 
Ja.n~ ~ezpr~wn~m prnejmowani.em cu- ła po raz pierws~y, w postac,i, .naparu w strefach malarycznych, gdzie regular- nrJ!nych stimów płuc, pnzumQtlij, ok:1z:ł
<lzeJ taJ·emmcy hstow.ej p.rz,ez osoby nie- ' !tory drzewa .„c~inchon.o.w~go ' !1ie była ne Zlżywani·e chininy chr::mi od cz~st.o ło się bezskute·::::z:ne, a nawet w pewnych 
r:o·wołane, sp.owod·owały wpr.owadzenie 1eszcze mala~Ja 1asno okt e·slo~a, pko. 0~- z:ibójczej w tych oko·licach zółtej febry, raz:i.ch niehezpieczne i dlate,go rychło :za: 
przez po.cztę sposobu, który pozwala na rębna. postac. chorobow~, ~1?wątp!iwie jako p.Oszcz~óJnej odm!.any m.alarji. z rzucono. _ 
natycł1m1astowe stw:1erdz,eni·e czy otrzy- tet ~ie~iano Ją z rozmaitemi mn~mi P·?· cusem też uległ zmianie sposób podawa Chinina była, jest i pr:łwd.'.lpodctbnie 
r:iany przez. adresata Ji.st był otwi·erany staCla.mt chorób gortVzko.~ych 0 prdkbth nia chinmy dou.st1?-ie, przykrego dla cho... na długo pozostanie niezlstąpion,·m spe
hst byl otwierany czy nJ.e. Jest to ro. gu ;iawr.ot~y~. wieł~ wypa ?.c rego, a n:iwet tu 1 ówdzie wywołującego cyfilkiem w maib.rji. Dopóki dzięki o·~u
<lzaj stampili, którą się wyciska w mi-ej- 1 takich cierpie:i ok::izyw!lł się ów napar objawy ostrej niestrawno~ci. W ostat- szaniu bagien i wytępieniu roz.ncszącvoh 
sou zamknięcia koperty. Po obu str<>-, kóry oh!no~·eJ cudow:ue slru:ec~nym, nich lata.eh zaczęto mianowicie stosować zarazki malarii kcmarów - anophelów 
n?ch zamknięcia tworzą się pl o nowe li• i f dy w e~erpi~ni:;ch 0 inny:n typie 1 prze I ten lek w postaci podskórnych zastrzy. - nie zostanie choroba fa usunięta do
njj]d. I iegu działanie 1eg.o było zadne. kówf wsuwldwań do mił"cŚD~. a nawet szczęm'.e, ut:·zym;i. się ch'.nina na swo-

\V ra7.ie otwarcia opatrzon-ego taką DÓpiero w 1860 r., zatem w 60 lat i bezpośrednio do żył pri;yczein. okaz.afo jem., z:i;mowanem od trzystu lat, stano-
stiimir!ą listu, nie da się ko0<erta pQ:tni·~j po wydzie!eniu z dedoktu kory czyste.~o slę1 ze skutek podrlwa111ei w ten spcsó~1 wi.sku 1,6tujące~o n~.d wszvstk:emi inne„ 
jtuż w ża.r!,en ~Ph~i'ib mwt~rnl-e tak zamk alk-iloidu chiny, wykrył Laver=n paso• chininy jest o wiele szybszy i Pewniej. mi środka prteciwmalarycine1J. 
nać, aż·ehv linijki u.toiyfy się z powro- n:yta mkalatji. kt6rejłyzltówno pochoddre- szy~„1 : h ~ Dr. S. C. 
tern równólegle. lnie, ja„ ob-ja.wy mog być wówczas -o- .w o.statnie czasach zaczęło się co-
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Walka z alkoholizmem w Polsce. -
Organizacje abstynenck.ie domagają się 
nowolnienia pijaków, nie troszczących· 

materjalny swych rodzin. 

ubezwłas
s•ę o byt 

DŻWIEKOWY TEATR SWIETLNY 

,,Ctl9110'' 
Dtwlekowy Teatr Swletłny 

Uziś I dni nasleonycbl 
Czarująca para kochanków upojna 
bernice Clalre i wytworny Aleksander 
tiray w naiwiekszym filmie sezonu 

Zwolennicy prohibicji w Polsce roz- nych dla nałogowych alkoholików. Do- i pozostawiają swą rodzinę na pa.Stwę lln „ •o. n~nette· po~zęli zaciekłą walkę o wprowadze- ma2ano sie ubezwłasnowolnienia bar- losu. I IJ U, li U 
nie iaknajdalej idących ograniczeń w dziej niebezpiecznych nato2owców, mal I W stosunku do dzieci postanowiono (KÓBIET A NA MARSIE) spożyciu alkoholu. I tretujących swe rodzinv i nie troszczą- rozwinąć jaknajszersza akcję antyalko- ' Naipięknieisze melodie. - Naisubtelntel Niedawno w Wilnie odbył się zjazd cycb się zupełnie o łeb byt materialny. I holową we wszystkich zakładach szkol s.i:e barwy. - Nlebvwale bostactwo wY wszystkich organizacji abstynenckich z Uczestnicy zjazdu zgodnie byli w nych · ' j stawy. - PrapuJąca treść. caf ego kraju. Na zjeździe tym toczyły opinii. iż należY wydać specjalne roz-1 Na tern mniej więcej wyczerpano po . N!!dprogram: .. PIES~ DŻUNGLI'' -· dł · d k · t t lk h 1· d i któ b · i d k d · · t · · d I Dzw1ekowy dodatek kreskowy. się ug1e ys usJe na ema a o o 1z- porzą zen a na mocy ryc zony rzą e z1enny m eresupcego ZJaz u. ----·---------mu. Uchwalono szereg wniosków, de- dzieci pijaków modyby podejmować w I , W najJJiższym czasie w Warszaw:ie . Pocza.t.ek ~ean~ów ? godz. 4.30: W zyderatów i rezolucji, które przesłano j warsztatach pracy pewn~ częś, Ich za• ma się odbyć międzynarodowy kongres soboty. m~dziele 1 świet~ porank! ?d najwyższym czynnikom państwowym. ·robków. Zdaża się bowiem aż nazbyt I wszvstkich organizacji prohibicyjnych. '• ~~:~h ~~-eir "i r0:i po cenach naim:t- „ 

Profesorowie uniwersytetu i szkół czesto. iż alkoholicy w ciąR'U jednej no- do którego czynione są już energiczne 1 ~ • • .lliiiaW _... 
~rednich mówili o szkodlłwości alkoholu cv tracą ciężko zarobioną tygodniówkc przygotowania. • -...._ i.- .,... 

. dla organizmu ludzkiego. Są to rzeczy •WlELilJWilDllBllEii.lillEWJll"l"!ll•m•lill•••••••••••liillm••111eem•1 mmi••1&•••••••llllll••••••••••już oddawna naukowo stwierdzone • 

. ~!oh~~.~~t:odu~~y za:,~~~:~: im:::~= Bunt z1·ednoczonych tes'c·1owych. spiesza śmierć ludziom, którzy na-
wet w umiarkowanej formie wchłaniają · 
w s:JlJie trunw. Poturbowały właściciela niezwykłego pens~onatu, który Szkodliwość używania alkoholu po- ·ł twierdziły eksperymenty, czynione na ehciał wyeksmitować iedną z ich so1·uszniczek. zwierzętach, zwłaszcza na królikach. , 
Jeden ze znanych profesorów w swem Spotkali się w knaip!e w pogodny, Stefańczyk. - Wyo~rat sobie, że Ja żnica - m6wit. - Niech słe trzy baby 
laboratorj1m zastrzyknął alkohol sze- niedzielny wieczór. Imam w domu ai: dwte! ,Jedną własną, a ze sobą użerają. Grunt, że na tern coś za-snastu królikom. Czternaście z pośród 1 - Nie żatuj~sz, żeś się ożenił? - sny drugą brata nbbcszczyka. Nie masz robię. , 
nich zd~clllo Już po paru 2odzi~ach. tal Kazimierz Stefa~czyk, roboti(k ~a- ~ięc mi ~zego .z~cdrośc:~. sz<::z~ó:nie, I 'Wtodziński nie daf mu konkretnej oddwa zas, które pozostały przy zyciu bryczny, swego przyJac:1~la. z lat dz!ecm-

1 
ze znaczme lep eJ o~e mme ~arab1asz. powiedzi. Nazajutrz przedewszystk!em przestały się zupełnie rozwijać, nie nych. Wactawa Włodzmsk1ego. Rozmowa prze<::1ągnęła s1e do późnej rozmówił się ze swą żoną. chciały przyjmować żadnego pokarmu I - Ni·e, nie żałuj~ - odparł mu. - Żo- nocy. t Ośw'.adczyta mu ona. ii niema n!c J stały się zupełnie apatyczne. na mi nawet bardzo pomogła. Uzyskałem I Gdy już się żegnali, Stefańczyk wy- przeciwko temu. by jej matka zamieszka Podobne mniej więcej wyniki przy- przez r·ą posadę pomocnika magazynie- . stąpił z oryginalnym projektem. Zapro- ła u $tefa1lczyka. Nie była bowiem do 

niosły eksperymenty, dokonywane i na ra. Gd~:bym się tylko pozbył teściowej, · ponowaf Wtodzińskiemu. że za pewnem, niej zbytnio przywiązana i równi eż chcia 
Innych zwierzętach. I kt.ó;a. m! c'.ągle siedzi na karku, to ni~bylmies'.ęc nem. ~ynag-rp~zeniem weźmie ła jei się pozbyć. 

W jednym z referatów, wygłoszo- m1 Jm; me brakowało. na utrzymame Jego tesc;ową. I Włodzlński odhvr nac:;tepnie dfu7szą 
nych na zjeździe wilef1skim, oorusząnol - Dokucza ci. co? - roześm:ał się - Dwie, czy trzy, to Już nfewielka ró konferencję z teściową, Weroniką Lip-
sprawę wpływu alkoholizmu na prze- l*P" niewską. 
stepczość. Statystyki kryminalne wyka ' - Moja najsfodsza - rzekł do niej z zują niezbicie, Iż sprawcy przestępstw, Wszystkim· tym, którzy oddali ostatrną posługę ufmującym uśmiechem - pocóż mamy 
popełnionych w naszym kraju, w 45 ciągle zatruwać sobie życie. Wiesz prze proc. działali w stanie nłetrzetwym. .P• b. cież, że c'.ę bard 7 0 kocham ale jakoś nig 

l-(0wnież i samobójstwa w dużej ilo- S . El m· d k. . dy nie mogę dojść z tobą do porozumie-ści wypadków są popełniane w stanie za1ny y 1·e ZYDDWS 'IBI nia. Czy nie zirodzifabyś sie zamieszkać opilstwa. I · · u Stefańczyka? Będziesz tam mia ta har-Jak ustaJily statystyki, przeprowa. . . , .. . , , .· . , · dzo .m:te towapystwo. Nie zbraknie ci 
dzone W okręgu Warśzawskfm, 19,7 z Jochi rtO' W nic·r,P.gO, gdyż obowiązuje się pfacić za proc. desperatów przed iłonełnleniem ciebie. 
rozpaczliwc20 czynu spofyło większą składają z gł~bi serca płynące Bóg. za. piać. Pant Lipniewska 'Zastrze.!.rła sobie pe ilość alkoholu. wien czas do namysłu. 

N~jsmutniejszem zjawiskiem Jest · M 1 Po paru dniach wyrazifa wreszcie 
fakt. iż w ostatnich czasach I dzieci w

1 
l'lt Ż, dz:ucł i rodz~niJ. swą zg-odę. Przeprowadzka odbyła s'ę wieku szkolnym popadają w stan opi - , dość szvbko~ 

stwa. Wedłu2 ankiety, przeJ>rowadzo- t Upniewska s~umata sle z dwi~ma nei w szkołach łódzkich, na 55 tysięcy . pozostałemi teściowem1, Jabuchowska i 
dzteci w wieku od lat 7 do 14 orzeclto- P1-e• 'IDl1gdoł ,.,łodw1·e,-o Kfoczvkową. które chętnie przyjęły ją dzi!o 85 proc. stan uoojenla alkoholem. t::JI WW A A do sweg-o towarzystwa. 
Na 100 dzfacł, 90 rodzice sami dawali p Wordmon nleoc:zekiwonie odz••· Trzy kobiecfny wspól~ie poczęły ~a-alk'l1tof. • . . _ ~ I rządzać gospodarstw('m 1 chcć kłóc ły Cyfry te mówią same za siebie. s.Kol dorderob-: • b.tżuierJę się przy każde). okazji, jednakże nie na· 

Na zjeździe wileńskim , omawiano Bolesław Krzywiński, , łód~kf;. i.ło- ·szczekając tak głośno, że zlodziejaszeJ\ r~ekaty na .swoi los.. . s~cze!{ółowo dzlała!no~ć. poradni prze- . dziej mieszkaniowy, obrał za cel swej stracił pewność siebie. . j Skłądałv wspólme wizyty ~~ym zna c1walkoholowych, 1stmeJących od paru I wyprawy mieszkanie państwa Wert- j Po paru chwilach uzyskał jednak jomvm. odbywały przC'cha;Jzk1 ' cd ~'1'.a~ lat w większych miastach całego kra.iu . man przy ul. Wólczatiskiej. zimną krew, zamknął ·psa w ubikacji i su .do czasu urzadzały sobie nawet hba· 
Uznano. iż rozwój tych instytucji oowi- . Któregoś popołudnia, po dłuższych ' wpakował do worków cenniejszą gar- cy1td z wódec~ką. . . . nien być troską cafe~o społeczeństwa. przygotowaniach, zabrał się wreszcie I derobę i biżuterję. j Gdy chodz'.ło o w~stąp• em~ przec1wUcze~tnicy zjazdu w. uchw~l?nych re- do roboty. Ustalił, że w mieszkaniu G~y już opus~czał n;iieszkanie, przy- k? op:ekun_o\'l._'1·. Stef~nczvkow1. ~y!rnzy Z?lttcJac~ wskazvw:ih ró~rmez na ko- niema nikogo, więc wykorzystał tę oka pommał sobie pieska 1 postanowił za- , wały . zad.? 1.w1 a1ąc~ Jed.nomvślnosć. Najnre~?5nośc stworzenia soecp1lnych satta- zję. brać go ?:e sobą. Spodobał mu się bo-' cn~rg1czn1e1 przec;~ memu występowa-ton~w. w których znaleźhby przytułek z zamkami uporał się bardzo szyb- wiem. . . j la Je~o własna tesc·owa. 
chorzy nałogowcv. ko. Gdv jednak znalazł się we wnętrzu Państwo Wertman powrócili do efo- Przed dwoma miesiacami Wtozii1ski Pornszono również sorawe wPro- natrafił na zgoła nieprzewidzianą prze- mu późnym wieczorem. Nie znaleźli przestat płacić za Linn i ewską. Strac ;I bo 
wadzenia pewnych o~raniczeń praw- szkodę. R,zucil się nań młody wilczek, ani garderoby, ani ulubioneS{o wilczka . . wiem pracę .i nie mó~ł s~bie sam da.ć ~a

Policja, po otrzymaniu odpowiednie dy ze swem1 wyd11tkam 1 domowem1. 5te 
go meldunku, wszczęła pościg za zło:- fańczyk za.żadał .by zahr.ał swą teśc;oMASKARADA SYLWESTROWA LIGI NIEBYWAtY SUlCCES nKLEJNOTóW czyiicą. Nie wpadla jednak na jego wą .• Ten Jednak me chciał o tern sły-

MORSKIEJ I RZECZNEJ. LODZI''. ślad. I szec. 
Li.sa Morska _ Kolo1lialna dotąd je. . Cod~iennie roześmiana i .rozba.~i?na Uołvnęło kilka tygodni. N~d~mi~r z!e~o L~oniewska . równ:eż "' · . .' I widownia teatru „Dobry Wieczór lest Pewnego popołudnia pan Wertman o~na1m1ta . ze me zamierza ~o mego wró szcze Rzeczną zwana, tw~erdz.i, !e w noc dostateczną rękojmią, że szampańskie i wracał samotnie do domu. z bramy, c:ć. Poparły i~ pozostałe tei;;.clo~e. kt~re 

Sylwestrową trzeba bawić s1ę do rana, 1 rewelacyjne widowisko p. n. „Klejnoty jednej z kamienic wyskoczyło brudne, o~wiadc7yfy. ze w~I~ V?rze~ s!ę odzy
w.ięc pod dwieścieci:terdzieścitrzy przy 1 Łodzi" przewyższyło wszystko to co ulu wychudzone wilczysko i rzuciło mu się wiać byleby łyl~o 1e1 nte utracić. 
Piotrkowskiej wielkie sale zamieniły się' bio~y teatr „Dobry. Wiec~ór" złdżyl w do nó~. Rozpo~~efy s1e awant~1ry. . 
na największą plażę morską w karna wa-I dam ~ozkapryszone1 Łodzi .. Wobec ~ad. Po chwili ukazał się jakiś mężczyz- ~łod.z1nsk1 ~oczył zacięty bóJ z trze. 
le. Dwa jazzbandy, pełne życia, nie prze I spodziewanego p~wodzen~a ostatnie~~ na, który złapał psa za szyję i zaciąg- ma nlf''W!aS!am1: staną grać na chwilę, aby żądne wrażeń - progra1;11u rewia „!<le1noty .Lodzi nął go do bramy. K~ó~ev.o.s ~n-a. ~dy ~zedł do . pracv, 
pary ens spędzały błogo, mile. Czy w · utrzy~:i się.przez. clluzszy czas. 1eszcz~. Pan Wertman poznał swego Rexa" ozn~J~ił Lipmewsloe_J. ze d_o. wieczor.a 
b I h 1 h b na afiszu Piosenki Dobre<So Wieczoru . •. . 1 " • musi się wyprowad 7 1ć. gdvz w przec1-a owyc toa etac , czy prze rane za · . •· . ~. „ , -:- To moJ p1_es. - zawołał do . m~- wnym razie wyrzuci i ą z mieszkan ia. pierotki, bez maseczek, lub też w mas. z wydaną ostatłnio :,PrtnceSi~itdą śpiewa- z~aJomego. - Stać, bo zawołam poh-1 _ Ja się tr:igo nie boie _ odparła mu kach, gdy się boją łódzkiej plotki, snuć' ne są p:z~z ca e miasto, świa cząc o po CJę' h I z t k ł d . Si·ę będą cudne bo'stwa, brz

6
dkim srogo pularnosc1 sympatycznego teatru. M. ł d · . "ł . b" 1 zuc wa P. . - e mną a atwo nie acie .o v .mezczyzna .ousc1 psa 1 z 1eg sobie rady. 

wstęp wzbroniony. Przy nic fraki i smo- ,...,"""'"""'"""- -"""-"'"' ____ ,.,,."'°"'.-_ Rzuciło s~ę za mm kilku przechodniów.I Wiec'7orf'm zananowafo istne pi<"kło. 
king~ zbie~ać bę?ą intryg plony, maryn~- ••••••H••••••••H•••H••••••• . Przyfapah go. . . . Gdy Stefańczyk poc7ą! wynosić na rze 1 domina, wielu egzotycznych gości.. Pan Wertman, domyśl~Jąc się, Iz schody ~ard"'robe L:nn iewski ej !rnbieci· 
Nie ~abra.knie te.ż atrakci!. ~abaw, ~on- W razie r>rzezlebienła. kataru. iapalenia gar- orzytrzyma!1Y ma. coś wspolnego ~ ~o- na 7bu11towała swe sojuszniczki i wraz kurso~ p1ęknośc1. C~oc1u- ~hodz1 o , dz}eli przy bólach nerwow:l'.'ch I łamaniu w ko· , konaną w Jegó m1esz~ani~ kradz1ezą, 1 niemi tak dotkliwie vo pnturbowała, schronisko, o wzmożenie nasze1 floty, śc1~7h_. ~al~ży dbać o codzienne regularne wy: sprowadził go do kom1sanatu. · iż m"siano wezwać PO"'('towiQ I ~ · 'd 'esz hm ze świeczką 01 prozmenie 1 w tvm celu używać pól szklanki I p li · t l"ł "ź ł d . . . ~. , . ~vz n:e zna1 Zl • - naturalnej wodv· gorzkiei „franctszka·.Józefa'•. O CJa us~ 1 a. t m o V mę~~z~z: \V rezultac:e wszvstk1e trzy tesc10-c1ągama lub ~arot.y. ~to chce godn1.e .rok żądać w aptekach i drogeriach. I na nazv~ał się Bolesław Krzywmsk1 1 we stanęły przed sad ~m. rozpocząć . mecha1 spieszy .na ~yścig1 na j faktvc?:.me bvł snrawcą włamania. I Unniewska zo~tafa skazana na dwa n:tilep.szą maskaradę Kolomalne1 ~Mor- „••••••••••••••••••••••••..._ Sąd skazał złoczyńcę na rok i trzy ty~odnie. a pozostałe po tygodniu are-skiej Ligi!!! - mic ~i }1ce wiezie11ia. sztu. 
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- Dźwię l4 owy -

Kino - Teatr 

Fi.m cza~ownych melr dji, pieśni 
1 sen1vmentu 

-----' 
f1oje ~~~A~R) 
~~~I 

~v.._ ~~RAJ 

A więc.„ 
-0--

M ayer kupuje przybory szkolne dla swego 
11nka. 

- Proszę o atlas„, 
- Może być stnry. czy nowy?.„ 
- Niech będzie stary, ale Ameryka 

tam być.„. 

* W urzęcbie, 
- Pański podpis wymaga potwierdzenla ja

kiegoś świadka„. Czy n1e ma pan fakiegoś przy-
jaciela w tef miejscowoś~l -· I 

- Sk4d?.„ Jestem sekwestratorem! 

* l 
W składzie porcel4ny. Sprzedawca: I 
- Ten talerz kosztu'e 30B zfotyr.b„. Daję pa

nu słowo honoru, że t'okładam do tef tramakcfi 
na~niej sto złotych... ' I 

- Dobrze, a więc <fal mi pan 50 złotych i za. & 
trzymał pan sobie talerz" 

*' 
Mayer jest ogr0111nie nieśmiały. Wa.oraf 

'' -

28.Xll 

Dram•ł onlufy na tle ohee11ych • !f<'rnr.Hw, eu-arcvpcH hHet i licn1vch łrafedii dnmowe~o olfnbka. 
Pod1'-6j11e tycie arl,'atkL '1 rit.mlv i biicbtr życia ciął:!lll na !te11ę, zaś ll"ilcść matki do dziecka i męża. 

•r. 3fo 

-w rolach al6•11wc11:. Mady (1t1rs1r~nt, Rana SCii••· 

MADPROGRAM: Kreskowa komedja Flelschera p. t. 
„JAK TO Mlł.0 LATEM BYWA" oraz aktualuc:ści z kraju „. Początek w sohC'tv. niedziele i święta o godz. 1-ei. w dni pow 

szednie o godz, 4.30 Ceny miejsc popularne! 

. ~ ~ . „ : . . . „„.-, 

Ostatnie dni! 
Bożyszcze kobiet. niezwykłv aktor 

Ramon l'tovarro 
śpiewa najnowsze przebo)e: „Sere
nada Pasterska", •. Kto tak jak tv .:a
luie słodko". Marsz starej gwardii i 
inne pieśni miłosne i rodzajowe w 

filmie p, t.: 

PIJRUC . łłlii l\RMAna 
Roman Novairo jako „Porucznik Ar
mand ·' to. wysoce atrakcyjna krea.:ja 
telto znakomitego artysty. - N<\d-
Prol!:ram: Murzyńskie tańce i śoiew. 
Początek seansów o godz. 4 po poi. 
ostatni o godz. 10.15. w sobotę. nie
~ziele i świeta o godz. 12-ei w połu
dnie, ostatni o godz. 10.15. - Ceny 
miejsc normalne na poranka:h zni-

żone. 

Pierwszy·: lÓO proc: dtwiękowiec poi 
ski którego premje1 e w Warszawie Pan 
.i'rezydęnt .Rzplitei zaszczycił swa obec 
.nośdą, co wyświetlamy w specjalnym 
nadprogramie. 

*'** i 

Początek o godz. 4, 6, 8 i IO. - Pas
separ'.tout próf<Z urzędowych uieważne. 

OBSADA: - Jadwiga Smosarska, 
Adam 8rodzlsż, Bogusław Samborski. 
Mieczysław · ,frenkiet. Mira· Zimińslrn, 
l\azlmierz .Tustian, Eugeniusz Bodo I in . . 

Nowiny 
teątralne .1 fi/mO,we . 

Cen.Z'tlra węgierska zakazała· wyswiet 
. lania ! n.~rwego ol:iratu. Ryszarda '.');!kheu
berg~ p. : t. „Postrach salónóW0 ~ ·, . ·· 

i '* : .. '' ' ;, 
· Jeaa: Cocteau, znany poeta francus-
kiej awapgąrd,y literackiej, zreaffiował 
eks'Perymentalny, film p. t. ;,życie poety'; 

* ' I W " jednym z teatrów w tta·mburgu 
odbył się luQiieusz , lOO-nego prz~sta

. wLenia „Peer Qy.nt'a" 'Ibsena. 

I . W~odztmierż · b~tdarow . ukonciyt 
swój pierwszy .film dźwiękowy pod ty
tuł,em: „Moda ria małżeństwo-". · · 

I 

. '·' 
,, 
i-.-.. - 1f-all' ·. ,.··ru uuiJ· . · .. , 

„." „ • . ,. -.. • .• er·· „ tl . ~a:. „ 

podc:zas J~a-e·u zalrzy'lluie mnie nagle i mówi: 
- Przej<'źmy na drugą · stronę.„ 

·O ws~y_ $l,kie. · 1'11' .:potrOchu~ - .... ':': '. NiJ,..i..~~~'.18 ·~;.:.k .: •• ;:;-
• ' """ · • i· ·z··' . · .. ·• · ': ·, 1t9.35 .ro-;.Ms.za . J.:>kOĄC~.rt, oHJtanow~ z B'azyhki 

Sw ; ę-la ·W uzdrowiskaeh ' ( atnułst sn·egu . ' ileń'skiei_.11.58....:1:2·~5 . ....,S.:V1t~l.;zasu2' W<1;r-
. • .szawy, hewal z w .1ezv Mariackiej }N Krakowie, 

błoto -~ Pociaoi n ie ·będą się ·spóźniały · - ?d~·zyt.. programu .i:iżiennego .j repert~ar , tcatr9w 
• -~ . . . · ... ~ • • ikm.12.15-1400 . Poran~k symf1m1czny: zflh. 

Nowy sezo'n" dla kupców \~~rs~„w~.konawcy: 9rk. Filh. pad.d_yr. J. Ozi-„ • · · • m nsk1ego 1 .M. Sztvghcil· .(skrz.). I) &hu,man al 

JJ.k do. noszą z Zakopane\!o zi'azd -<o. ' p.owhda się bardzo imp6nu1'ącó. · · Uwertura „Manfred''.. .bl Marzenie i · Pieśń · wie-
~ b czorna al na kwintet ., smyczkowv . 2) : Schu-

- Co s'ę stało?"• 
- Tam iiJzie nasz domowy lękarz • • 
- Jesteś mu winien pleniądzt!. " •· 
- Nie ... Przykro mi, już tak dawno nie cho-

rowałem_ ści podczas świąt był bardzo liczny. I W Krynicy zaznaczył się również bar bert:. Muzv.ka baleto.wa, dq ;„Rosamundy ''. 3) 

* Podczas Bo·żego Narodzenia w · więk- dz .. 'J znaczny napływ gości. Sezon zimo. Schubert: S:vmfonia h-moll (niedqkp1k;i:onal: 
Partnu pogromcy zwier:rąt został rozsurpa· szych pens1· onatach nie mo•żna było o-,· wy za)fwi~ d.a się nie 'źle_ w Iwonicu o a) A)legro moderato. bl. Andante cµ1t . moto. 4J • Mendelssohn .- BartholdY:: . Konąrt . skrz.yp.:owy• 

ny przez lwa, prTelo re>grom.za dał do gazet trzymać pokoju, jakikolwiek raz w ystre). I a) Alle,uo molto appasionato. b) andante, cl 
ogłoszenie, ii pOS"'ukufe nowego pomocnika, nie- ceny były podwyższone. · *** · All cltro moltp vivace„ . 14.0U-·15.00 .~ Przerwa 
ustraszouego człow'eka. I W mńi,e ;szych pensjon.atach upływ goś-1 Znwycz.aj podczas świąt Bożego Na 1~.00-15:20 - 9dczy~ ~orianlzowan7'. on.ez Ko-

Po kilku dniach ziawia słę kandy"'at. c~ również by! dość z!1aczny, lecz ·już · ~ rodzenia. ukazują się n=; ~ieście pie;w- k1/ tc~feifk~~~~~:.i;~~~~~'i~~ .• ~Ł~~~'t. ·:~aR~~: 
- Cum pan był dotychczas? - pyta go pierwszym dmu poświątecznym · „pasek · sze sankt. W roku b1ezącym zamrnst set. Nacz. Wydz; Stat9stvcznego Magist{atu ni. 

pogromca. , na pokoje pękł. Wielu gości pozostał.o śniegu tnie~iśmy I Łodzi. 1.5.ZO. - .15.40 - Mu~vk_a z Krakow~. 15.40 
- Sekwestratorem, ale ostatnio zawód ten do Noweg·o Roku. Wszystkie lok1le błoto -16 .. to-: ~roiu'am . dl~ . dz1ec1 .( tr. z W->fY) 11 

tal sł b t • b · I · · . . d . t k ·. k h · ł b . Co w· dwae na świecie .- wygi. p. ·Henf,\'k Ła· 
• s ę z Y nie ezp1eczny.„ p;zygotowu1ą s1ę sumiennie o powiia- a , i12: o. sa~ a; me mo~ o .vc mo.wy: „ do~z. , 2) Trans.ipisja z .Witna. Sluc~nwis.ko dla 

ma Nowego Roku. Noę sylwestrowa za- · Na.Iezy się 1edn"1k hczyc z tem, ze dz1ec1 młodszych. 16.10:-716 .• ~0 - SkrzY~.ka Pt•· 

•~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,&~~- wk~tce nast1~e okres wicl~chśnieżyc. afuwa Mdzka ~omó~ red Jan · ~~~wskL 

Parada Paramountu 
naihlliszy przeból GRAND • KINA 

· & . M Wł d .; k 1 · h . · t 16.30, 16.40 .-:-: PIYtY gramof. z W-wy. 1640-
. TEATR MIEJSKI. · ~ ze 0 .e1o~e, c cą_c się .przygo. 0.- .16.55 ·-:-:- .. ZabieF:i .. o koronę .Polska w r ., ..f8.ł1" -

Drlś, w niedzielę n o,tclz 4-c' po ~ł. po ·cie- wac ~d~'OW:ędmo .do t.e1 e~e...,tu,., ln?sc1, I prof. H. Mą~cicki. .(tr. z .W-w~).. 16 55-:-17 1_5 -
n.a-eh zniżonych arcywe~ole ,.Ifrrto X'• z K. Szu-1 rozdzieliły odpow1ednto posiadane , . . I Pi;vtY. gra. m~f. z w_.-WY.: 171.5-.17_.JO - W1ado-
bertem w rooli pop·sowei. . .. . pługi odśnieżające mości Przy1emne 1 pozyteczne (tr. z W-wv). 

~ystępy K: Junuszy-~tenow~ki~go. . między . poszcze-Sólne d re kc· e kole!owe. 1_7.4019.00_ - ~on~ert. pooqlatn,y ~rk p p P~ 
D~ś w nedz-elę, w pon.tedztałek 1 we wto- Ch d . „ b" Y. „l · . ayr. A. S1els~1e!(o (tr. z W-wY)_ 900-19.25 

rek wiecz.orem rewelacyjn:e wy~tawiona r pierw. · O Zl - O. to, a .Y ~mozhw1c itoz:~alne , R~ztnaitości. J9.25-:-1,9.40 .- P~of Jan . I?o~tawiń,: 
s z.orzędniie zagrana sztuka Mereżk·ows.k '. ego ,.Car kursowanie poc~ągow osa.bowych t towa · ski wyt?:ł. felieton. P, . t. ... Na nieznane! pnlnocy 
Paweł 1-szy" w który:n świetny artysta Kazi- I rowych. 1 Ur. z YJ-w_Y). 19.40- 20.00 - Koi:nu~ • kat <:por-

. J St k" · · · k d · · D . ' d . k · . . . towy lrdzki. 20.00- - 20 .~O - Stuchow1s.ko z War· 
mi·erz _unosza- ę~w.s 1 swię<:>i re or owe po- . zis . opiero upcy mo•gh się zorien. sza wy ·„Spokój' domowi/' ·- J Courtelin'a. 20.30 
wod:zen.1e t . ,.., d d . . t . . i-~ • k . 22 nn K :.; 1 W . . . . 

• T'F.>\Tą KA~ • .., ..... ,„1y . owac cv . o ,.prze sw1ą e ··zne1 ~mun. - . - oncertpopuarnv ·z -wy .. W:vko-
D:i:.:ś po, południu po raz ostatni 0.Lekkomyśl- tury". Okuuie się że frekwencja kupu- nawcv: Ork. P. R. ood dvr. J . Ozimiri~kiei.N. 
· t " ·· iących nie była ' Ruth Pe~cr sopr.1 . . Unherto Val~arnini (tenor) i 

na s.os raW t St I „ J k sk. j .. '. „ . . . l , . L Urstem (a komo), W przerwie knncert kwa· 
. ys_ępy e a!l"l ar~ r·w ie . . wca e me natporsza dr? n<> literacki: :Juliusza . Kaden-Ba.ndi-owskiei;:o 

. Driś, w n1edz..~lę wreczor~. w pome<l,z:.1ałek . Największem · powodzeniem cieszył . .. Nikt nie chce moiff ~mierci" . 22'oll-Z215 -
1 we wt·~ek, szla~1ero~ 1 k<>med1a Mnlnara „~o- .. : d „k t . Y I Dr. W. Jnmpó.l~l(i wygl.' felieton p. t. .. tl~mie.:h 

~. bra. w;ózka• . w.kłóre1 S~~rnkp pole do · po'P'SU Się e fi rzeczV a,n!e. • ' . , wioski" (tr. z W~wy), 22.15 --22:.35 - Jazzowe 
zna1du1e ulub:emca _Lodz1-Stef11n1a .Jarkowska. j W s~lepach ~aznaczył się i:ia1.w1ęk. ul\v?,rY f?rle?ia.~·ówe w· W\'konaniu Alek<:anrlrit 

w r. 1929! 

Piicie 

TEATR POł'U' : " NY. . „ . szy obrot ostatniego dma przedswiątecz Dorian-S1enk•rw1cza <tr. z W-wv). 22 .łS- 24 oo 
DZ1iś w niedzielę o god.Zlinfo 4 po .„ poł,,:po negQ :;_ . w środę. I Komunikaty PAT.. meteor.. pohc._. sport. oraz 

raz ost~tn1 .Pro?ą;szcz wśr.ód boga~zy" z J . . w()a 
1
. . Pierwszy okres św' at ·u. . ł T ·muzyka ~aneczna z W~wy. 

sk01Wsk1m w roli tytuł·owe1. . . 1 . l ~ mmą · e- , 
Dz:ś w:ec1orem i dni następnych sensa-cyfny, raz kole,1 na Sylwestąr 1 N owy Rok. o••••-••••n•••••••-•••••11 

urozma:cony tańcami, i ś~iewami „Brooqway" Kupcy liczą znowu na większe z1kupy. j · 

-u .„._,== 
' ml: . , s- = 
~= 
~E 

ta ... 
IQ 

·Q., 

n:tlhllższv t1T'7.l'hc\I ORANO • KINi\ 
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,, 
P owieic ero1vczno-kry111inalna. 

59) Napisał dla „Expressu" Jerzy Bak. 
Streszczen1e poczętku powieści. 1 Kwejtysowa porwała się z krzesła. I - W jaki sposób odnalazła pani - On był tak samo moim przyjacie-

. Do k.irn1,arra1u 001t~i1 Zl!.łos1° ~·e o g.>- - Ależ, panowie. - zawołała pom- wczoraj komisarza na uhcy? - zapy- Iem, przez niego o mało nie dostałam 
dzm1e a.e.1 w no~v d• M.>1nowski. kttirv t · T k b" t · · · zanie!Jnwal dviurnemu oriodo'111nikowr. że pa, ycznie .. - ą o ie ą w1111en się za- tał prokurator. się do więzienia!. .. 
wra..:aia-. z Radzvm1na wlasne'll autem, na- Jąc psychJatra ! - Mówiłam już przecie... Byłam Ilona coraz bardziej upewniała się, 
tknął ~ie orzed routk:i~nr na ~rupa 1ak1ei.t >~ I - Przepraszam ... ·- przerwał ko- wczoraj w „Czarnym Młynie".„ Spotka 1 że nieznajoma opiekunka jest nienormal 
meż.vunv · 0 zwe~loner 1tlowie Z ze zn in misarz i zwraca1·ąc się do Leny rzekł: łam tam 1_ia'c1·n"s' kl' ego ... Tan· czyi z 1·akąs· nym człow. iekiem. d11ktora M1nnowsk.e~o wv111kalo. że zarr.or- . . . ' 
dowanv z11„tał ń•e1alci Wiktor Suań~kr. maż - Jakie ma pam dowody prz.'-.:1wko pa- panią ... Mówiono mi również, że w Io- - Proszę wyznać mi szczerze ... '-
111~fWvkl.e 01ekne1 tan.:er~1 z .. Czarnei::o Młv ni Kwejtysowej?... kału jest komisarz Skórski. .. Obserwo- ciągnęła Lena. - Czy ttaciński nie sta
na .. n\'Zurnv orzndownrk wvdclesrowal na I - Proszę udać się ze mną do miesz- walam gó uważn;e ... Widziałam, jak rat się nigdy wciągnąć panią do salonu m1e1„.:e Dr«;;tcp-.tw11 o:>sterur1kowe11;0 Mar- . . . . „ 
ci~zawa. którv odle.:hal wraz z doktorem kama na ulicę S1erakowsk1ego Jo, a do- wymknął się za ttacińskim .• Pojechali Kwej~ysowej?.. · 
Mranowskąn. i starczę panom więcej dowodów, niż autem„. Nie chciałam w jego obecności - Skąd pani zna jego nazwisko? 

N_a miefc;ce zbrodni t>~zvbvla ko~isia trzeba ... - odparła Lena. zbliżyć się do pana komisarza ... A wiem - Widzi pani, że wiem więcej. nii 
śled"zll .:'! !>~_ha.h naczelnika urzedu sled· 1 . 1 d l · W · d _cze1to w:ermaka. komisarza Skurskiego 1 le- -.To warJatka. - enerw_o'?"a a się przecież gdzie mieszka... się pani zdaje... ięc proszę m1 o P?-
karza sadowe11:0 ~ohra. lecz trupa fui nie I Kwe1tysow~.- Szalona kobie.a!.. Co - Skąd · pani wie? wiedzieć na zadane pytanie ... Czy me 
~vlo. a w_raz imm znikł w t~!emniczy spo ona mówi? - ttacil'iski był wszak moim prote- starał się, aby panią tam wciągnąć? .. )ób .M.ar.:rc;zak 1 dr. M1anow~k1. I kó"I _ t _ 1.;zerni~k .urzadzil ohlawe. podczas któ- - Pr_?szę o spo l: pr~erwa zno ktorem!... Byłam u niego w pokoju.„ _ Tak.„ - bąknęła Ilona. - Ale co 
rei znalezmno na szosie ousta flasz~e od wu komisarz. - Uda1emy się do pani - Więc czy nie podejrzewa on pa- to wszystko ma znaczyć? ... 
bennnv W rowre ·orzvdrotnvm znalezmno mieszkania!... nią o zdradę?... · - ttaci·n· ski J·est handlarzem kokai-
lak1e1toś nawońl. ohlakanel!'.O starca. a w le- j K · · ł · k · • · sie wvkF\·to zwłoki doktora Mianow.;kieJ?J. W~Jtysowa m~ mog a się uspo me. - Przypuszczam, że nie... ny!... W wolnych chwilach zajmuje się 

Wknń~u znaleziono równie! niei:irzytom- W aucie starała się przekonać przedsta - A czy wie pani co się stało z na- stręczycielstwem i handlem żywym to-
11'!\!o Mar.:iszaka z t>rzestrzelona rel..a. p,._ wicieli władzy o swej niewinności. czelnikiem Czerniakiem?... 1 
sterun1<:wv ze~nal. te napadli nań jacyś I - Mnie tu znają ... Ta kobieta nie , - Tego nie wiem ... Słyszałam, że waremJ.a .. k. pani śmie! - wrzasnęła Ilo-
nie znam osohmc:v. którzv za~ia~neli 11;0 do . • . T k W · t · · · · · , kł lasu wrnz z doktorem Mianowskim 1 tain wie, co mow1... o o ropne... ana - Pizmowsk1 vel Hacmsk1 wywlo na- na._ To kłamstwo! 
it~ zastrz~Uli. Co sie stało i truoem - nie ka... czelnika z sali kokainis'.ów ... Co z nim _ Czy dostarczyć pani dowodów? .. 
wiedział, I Auto zatrzymało się przed domem, t · n te«o nie wiem N h t ł ·' P s ę ' Sa1o?ańska stwierdziła. te dr Mianow~ki któ "kł po epm ukczytmo o, . t'> ł d . ... - ie c cę o em s yszec .... ro z 
bvl kh dbmowvm lekarzem 1 znal dobrie w rym zm w tajemniczy sposób ro ura or spo]rza na z1ewczynę. natychmiast opuścić mqje mieszkanie ... 
Jej me~.<! !- innwh tródel Czerniak dowie- naczelnik Czerniak. Przed bramą Stfl· - Czy chce pani nam pomóc w od- To jest głupia zemsta!... To kłamstwo!.. 
dzraf o;i~ ze dr. Mianowski kochał się skry. 1 nąl policjant nalezieniu naczelnika? Wybuchnęła płaczem. 
c:ie w r~~n~:a~~;~~~f;ie ouhlkzna t>Oruc;zvt I Przedewszystki~!11 komisarz Skór- - w tym celu ~łaś·nie się zgłosi- Lena starała się ją uspokoić. 
fakt na11:kito zmknieda svna znanego prie- ski kazał sprowadz1c dozorcę. łam!... Chcę pomścić swą krzywdę i zde 
~!';''z1.wr·eW.i..frrez"vostoi~eo2n. ofermanl~diezrieńcac· . - Ka- I Przyciśnięty do muru, przyznał się, maskować tę bandę złoczyńców! - od- - Proszę mi wierzyć, że jesr mi ta~ „ 0~11 „ . "' ·'· h zarne1to . K . d t ·e. 1 1 samo przykro... Przekona się pani 
Mlvna • lJrweski. widziaf e:o DO raz ostat:-i ze we1tysowa wy awa a mu m raz par a z zapa em. wkrótce że słowa moje całkowicie od-
~ e:<?dzikńie · l!•et kf·\'~c7.ne'io. Wi~czor~ .w ie- polecenia Sprawdzania adresu pewnych I -W jaki sposób zamierza .pani przy PO'"!•a' da'J·ą pra"'dz1"e ... łiaciński 1"es_t ło-
une} ~ n~}!I or.zv mtev ·.Radzymifrskl~1 w to• pań lecz w jakim celu to czyniła tego stąpić do dzieta? w "' wa-rtVstw1e Suań~kie'I!:<>. . I . • . . ' · . . 1 d trem Pewne20 dnia Sai!ń~ka znalazła w la- me wiedział. - Postaram się znowu o wzg ę Y ••• • • • • • 1 I · 1 I ' I _ Pros~ę tak me mowie o mm„„. -fi ence. ~p~zv ee:lei d<? iei po~oiu w hotelu. Odp!eczętowano drzwi. . I Piżmowskiego ..• Namówię go do uwo - nrosiła ze łzami w oczach _ On 1est 
stKlomn~:1.~,anóvw ·":zaet~• „Daznr.a• . d . • T f - Oczywiście. że po zatrzymamm 

1 
nienia Kwejtysowej z więzien;a ... Przy .• .„ - ie wre zra,a. a. l "k d •1 d · ka k .. d . . d . k ł iuoim narzeczonym.„ · 1e~t1k~v„ o~hnik w_vpt:il iei w liście gora.:~ nacze ~1 a .urzę u se czego_ w m1esz 1 o az11 ow1em się napewno, g zie u ry Leri't roześmiała się głośno. 

m~ ość . ' tdt>rosl! s1e efo nici na dziewiata niu poczymono znaczne zmiany - za- naczelnka... _ N<J.rzeczonym?„ Pani kpi chyba:·· 
"':''ect6r. z~zna_c1.1a 1 a~. te w _1mkoiu mus1 być częła wyja.;niać Lena, wprowadzając - A czy zna pani tę damę, która tań H""ci·n· ._.1.~-1 był p·ani' n~rzeczo·nym ?. A w1e ciemno 1 nie wo no 1m zanlienlć ze soba ańi . .~ L • T t · · · " "' ' "' -słowa. · · · policJę do p:erwszego POKOJU. u_aJ czyła wczora1 w ,,Czarnym Młyme z pani i.lu pannom ten łotr zawrócił gło-

0 oznacznnef Dnrze odwiedza la tajemni- rriie~cił się gabinet. Trudno na pierwszy I Piżmowskim?... wę? ... Znam go, widzę, lepiej niż pani... 
cz:v .. pai" w ma'lce I hełmie na gr·1wie Por- rzut dopatrzeć się w nim pewnych ta- - Nie znam jej ... Nie widziałam jej Ka7-.dei· n.biecu·ie że się z nią ożeni o wy 
waół szalem ztl)vsfrw. spt>dzala kilka Jtj· . . Al · • · d br e ; d kł d · K •t · u · d d~in w ciemnym. pokoju. nie mówiac do sie- 1emmc.. . e !'roszę przyJrzec się o z n.g y w za a ~Ie ':"el :\'.soweJ .. : . łudn tylko µieniądz.e ... .OP;owb a, .że za-
b1e 1011 sf!'wa. · . I tej oto scian·e... . - Postara się pam z mą rówmez na- khda wielk:e przeds1ęb1orstwo 1 brak 
„1e~a mta1~~zevkczasle dr ~oltr1 • ocbzar.lwan:v Skurski i Malczewski przysunęli się wiązać kontakt.„ mu ieszcze k:Jlwset dolarów ... 
" • . . 1:: r a i>roponu1e .ei. y została hl'. . O · • · . ł L peł je!!o lrot'f1~"k1 ~:>~"ń~"" nlii:rr.a ~ie w oierw 1zeJ. - cyw1sc1e... . . . Ilcn:i. spo1rza a na enę oczyma, -

. szef chwili. fecz . ~dv lekarz t1świadcza. te I - oto owe otwory szkla·ne, O któ- - I będzie nam pam codz1enme dono I nemi łez. 
· ·fcrvtycznei,m . wieczoru widzi:tl la. ~dv ku- rych mówiłam... siła o wynikach swych poszukiwań... ~ c.ka·d pani wie o tern? - zapytała. 

·f;~~ł~~P~fe~~ta';iaa~~~i;;r! i:i~';g!1:ki~~~: I. P~zesunęła ni:widoczny h~czyk i w W razie .gd~by potrzebn~ pani b_vJ.~ PO· • - Ro~m~wi:ił-m .z je~o „nar;r.eczone 
tan.:erka u~estla jego prośbom. zmuszaiac go sciame ukazały się dwa mew1doczne o- moc pohcyma, proszę się zwrocie do 

1 

m1''.„ Opowiadały m1„. Czy pani to sa-
do mi1cz~n1a. . . · I twory. komisarza Skórskiego... · mo mówH?„. 

· tań~eie~~kj !;;;.:~vt~n~=~~~~fezwł~kl. Sa- Komisarz Skórski uśmiechnął się... Lena była szczęśliwa. Nie wiedzia- - Tak. .. 
lee„ tancerka ooznała m"'fa on uŃ~~~rona. Kwejtysowa milczała, zacisnąwszy mo ła jak dziękować za udzielone jej peł- Od jednej wvcy~ani.ł w ten sdp~-

Podczas Mzmowv prokuutora z Rohrem cno usta. nomocnictwa. sób 3C-O dolarów.„ Bvł:t b1edn~ ur~-ę ?t-
wt itmła.chRu h urzęduł śledczego padł nagle I - A teraz proszę nacisnąć ten oto Tego samego dnia zabrała się ener- czką państwową.„ Zebrała soib1e pienią-• rza 1 o r zosta rannv ' k L ł „ ł Ktoś zwraca sie anonimowo do naczet- guziczek ... - rzekła znowu Lena. ws a- gicznie do pracy. Przedewszystkiem dze n~ wyprawę ... 7:a.ura 1e1 .~a e oszczę 

nika urzedu śledczego. abv stukał soraw· zując na maleńką zatyczkę, podobną do zwróciła się do Ilony Zielińskiej. dnoś;!' • a potem uci_ekł.... c.~z mogła u: 
eyAk morde~~twa w podefrzanYm. lokalu elektrvczneg-o kontaktu. Przed południem zastała ją w miesz- czymc? ... Wolała m1łczec, mz kompro:m1 
" warjum . I . . b k t k' t t · s·ę wobec sądu Czerniak z dwom~ wvwiadowcam! uda· W tej c?w1lt o o za ycz. 1 0 v.:orzy- kaniu. Ilona zaprosiła ją do swego bu- owac 1 · . ,,. ·· · . ? 

fe sle do ·:Akwarium•. Przed brama domu Ja się ja kas skrytka. Skurski wyciągnął duaru. A ska.·d pam zna h.weJtyse>wą · - za-
prz:v ul. S1erakowskle11;0 36 zatrzvmu}e sie rękę. w skrytce leżała plika bezwsty- _ Nie lubię bawić się w anonimy ... pytała Ilona. 
pr:v~atne auto. z którego w:vslacta Jakiś ele- . . h k b. t . · Skąd · znam? To mi dcbre ... Ta gllncki młodzieniec. Policia zatrzymuje go. dnych zd3ęć nagie o ie · -zaczefa Lena. - I dlatego zgłosiłam -:- . 1 ą · ··. ł . · z u 
~.todzieni~c wylegitymował sie lako Karol I _ Gdzie się podział aparat. tego nie sie osobiście, by pomówić z panią w pe- kob

1
ieta z.ruJndował~ kmt c3: ~ zyche. m • 

iżmnwlikr. Znaleziono przy nim kokaint ł d d 1 Lena · Przypusz- „ .., . sza a mme o na10 ropme1szyc czy-
ora~ klucz. C~erniak przebrał sie w Je11;„ W em .. : - 0 • 0 a . · - . I wneJ sprawie„. . nów ... Przez nią stałam się kokainis tką.„ 
od~1e~. zo~tawiaiac swofa na krześle. Mfo- czam Jednak, ze musi tu być gdzieś u- - Słucham ... O co chodzi? .•. - za- p dopodobnie panią również chciał 
dz.reniec s~orzvstal z chwilowej nieobecno- krytv.„ pytała zdziwiona. r~w ' kr , l k 1 _ śc1 ~acz~ln1k_a urzędu śledczego, włożył Jego j Kwe1'tvsowa widząc, ie nic już jej - Widziłam panią wczoraj w towa- wc1ą~nąć do te-g.o o opnego o a u, pra mun ur r ~ciekł. . . . ; •. . . . l . . • wda? ... Czrrn1ak udale sic sam · do „Akwa- nłe uratuJe, rzuciła się do ucieczki, ecz rzystw1e pewnego pana ... Tanczyla z _ Mówił mi ciąóle 0 tem że u jego 

rfu~' i !~IT! zostaie ".ostrzeJonv. Co sfe jui w kurytarzu zagrodził jej drogę sto- nim pani w „Czarnym Młynie"... 7"'ai·omei· pani Kwe·1tysowe·1 ' :obi er.a s~ię 
.z nim Pozn1el stało nie wiadomo d · · 1· · t . ~· • ' Przodownik Klemens oskarfa M~rciua-1 jący za rzw1am1 po ICJa.n · Ilona spojrzała zdumionym wzro- .ujwytwornie;sze towarzystwo„. Nie m~-

ka o pope!nienie zbrodni. Nastrpnego dnia I - Co pani teraz powie na swe uspra kiem na Lenę. rl"łam mu już dłużej odmawiać i w na1-
~~=ke;ó~v"n1.e pz~kb,vf Pdo komdfsarfatu. Marei- wiedliwienie?-zapytala Lena, patrząc - Owszem ... Do czego pani zmie- bliższyoh dniach mieliśmy się razem wy-"" zm . rzypa kowo aresztuje . · ?. b ~o posterunkoWY Klimaszewski. 

1 
jeJ prosto w oczy. rza ... . . rać. . . . . . . . . 

. Kwejtysowa splunęła jej w twarz. . - Ch.c1ałabym o~trz~c pamą o gro- - Na szczęsc1e umk~ęła pani .te1 w1-
- Cóż Ja moge opowiedzieć?„. _ za Lena. nie namyślając się długo, wvmie- zącem n·;b~zp1ec~enst~1e... . zyty ... K!o raz ~rzestąp1~ prog m1eszka-

pytała, •. wzruszając ramionami, lecz rzyła jej siarczysty policzek. Policjant . - q Jakiem niebezpieczeństwie pa- rua ~we;ityso·weJ. był JlllZ straco~y na 
twarz. J~J pokrvwała się coraz większą musiał rozłączyć rozwydrzone niewia- m m6w1?„. . . . całe zycie.:. . . . . 
b!ad~sctą. - M~m k~ncesję na prowa- sty, które rzuciły się na siebie jak dwa - Ten c~ło~1ek pamą oszuku1e! ~ Hon: me mo~ła się 1esiz~ze usp cko1c. 
dzen·e salonu p1ęknosci i udzielam po- głoclne wilki. rzekła z nac1sk1em. Co chwilę prz,·kładab. chu~ .ie ·:zkę do z.a-
rad kosmetycz.nych... I Ody wszyscy wrócili do urzędu śled:- Ilona z trudem pohamowała gniew. czerwienionych ·oczu i szeptała: 

- Czy tytko kosmetycinvch? .. Nic cze,:ro, prokurator wydał poleceme od:. - Nie rozumiem ... Jakiem prawem - Gdyby mój ojciec dowiedział się o 
wjE>cej?.„ A zcljPcia? .. A schadzki w zam transnortowania Kwejtvsowej do wit~- nrzemaw'a nani do mn:e w ten snosób? tern„. 
kniPtvm no!rniu? ... A szantaże? .. Czy o zienia. poczem wszczął intymną rozmo- Kto nr-··'" 11no,,·a7 11't clo interesowania (D. c. n.). 
tern pani za"nmniafa?.. we z Leną. się nrni i c-Qobą i mi:i ;rr: przyjaciółmi? ... 
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Prze!azd2 O D E O Pł Przejazd
2 UIUbiBDIBC Sz. PubliCZDORI ~ówna 1 W O O E ft I I, Główna 1 

JlRRI llEDl'KE l'lorjo Poodler 
CHAmJo'"Mv SIĘ!'' 

w pozost rolach: Herman Picha, Fritz Kampers, Kurt Vesperman. Nadprogram: f A RSA 
• 

urządza dla tyl'.h, którzy jeszcze 
nie widzieli 

Dzl§ w niedzielę 28 grlA!dnla r. b. 

o godz. 12-ej w poł. 

PORANKI Fll,.MU 

HeaJ~L ~~iewni~rn m~a~to 
2 krulem tenorow 

J. Kiepur.ą 

... ,. 
Dziś i dni nastepnych? 

Najpięknleiszy film niemy obecne11:0 se· 
zomt, rozstrzya;a}ący problem: czv wol
no żenić sie mężczyźnie. który Jest do 
zmysłowej miłości niezdolny, czy kobie 
ta, która Jest żona tylko z nazwiska, 
ma prawo do miłości. gdy obudzą sie w 

niej zmysły 

Jrnwo ~o Miło~li" 
CzaruJący romans filmowy z życia po

wojennych małżeństw. 
Role główne odtwarzają: Ewelina 

Holt i 111:0 Sym. 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkie 
stry symfonicznej pod dyr. L. Kantora. 
l-'oczątek przedstawień o godz. 4 p. p., 
w sob. i niedziele o 11:odz. 12-ej w poi., 
ost. o godz. 10 wiecz. - Ceny miejsc 
popularne. na I seans od l zł .• w sobo
ty i niedziele d 12 do 3 po po?. po 75 
gr. i 1 zł. 

„TELAKU" 

us „ ma AWWW94CWWMO:ZUWCliP:ft!at - . .„ ••..•• „ ........................... „.„ 
Słuchawki9 detektory. głośni
'ii, aparaty radiowe oraz części 

radio elelitroteczniczne 
· poleca 

inż. HAMER i S-ka 
L6DŹ. ul. 6-go Sierpnia Nr. 1. 

Te1efon Nr. 188-58. 

...... „ .............................. ~····· . -
.-.eeeMeo•o• .... ••H•l .... l ... & ... e•H• NowoofworznnaWv- DJ:ftAIHAN[ !"!" 

i 
' " . pożyczaln'a K•,ątek „nL 1)1) Il » 

· Komunikacla autobusowa Piotrkowska 60, tel. 119·14 , , . . „ poleca ostatnie nowości w wielkim 

ta O d Z P I O t r k O \V wvborze. Każda nowość <P111grilli, 
- Zweig. Bojer. Sinclair. Wasserman et.:.) 

I 
w 8 egzemo!. Abonament zł. z. 

Autobusv na pow tższel llnll oi!chodza do Piotr• - ·· -;-
. ko\\a o każde! pełne! godzinie poczawszy od 8 
. rano do zo wieczór z Dworca Po!udnloweito KlrtO·T~.ATR 

przy ul. Wólczańskiej Nr. 232. dojazd tramwa• SI, O 1\11 #Ił E li 
• ltm 14. Czas przelazdu· I itodz. 30 mln. 'li lnl „ , .„ .... „.„„ ..... HOIHH••••••~l.I N~~ł~rko~sklego 28 

I DOKTóR Dr. med. 

TEATR HWJI Dr. med. H. Wełkowyski ~J.t~rną~,l 
'.<~!!!~~S~t!~~~~~~' ~. po LAK pr:ft::~.ził tE61UftlftNA nr. 36 J~~~~:. ~e~;;e 

Dziś i dni na•tępnvch 
Propram łwląteczny l>· t. 

TAJEMNICA 
Przystanku Tramwajowego 

Dz ś i dni następnych Choroby wewnętrzne I AllergCc::i:ne. ' . telefón 216-90 wenervczne elek· 

~l(J,~~If t~~ll" !lstma pokrzywka artrntyzm reilmatyzrn) Specjalista chor6b skórnych troterapja. 

W roli Kazi. pracownicv 11,!łv. na'· 
'epsza artv~tka pnł~lc:a, u1ubieninica 

i hflżysn·ze tłumów 

U • • (i ' 
11 • I wener1cz~1'ch. Elektrote)'apja Przyimuje od 8-10 . ua 6 "O s4nrpn1~ zz front Leczenie lampą kwarcową. od 5 -.8 wieC7. 

Jadwlga Smosarska 

" t t 1. •ff Ul Hl! I pięfro ł'rz.v ·mu e od J?i 8-2 przed pot. i od 5-9 w niedz. i święta Nastepny program: 
Dojazd tramwa'ami s. 6. 8. 9, 16 t Tel. 164·21. - Przyimu'e w d:ii powszednie , w n edzięłe i święta od ~odz. 9-1 od 10-12 _ Przedi,ubny_ Qrzech_ 

Początek przedstawień 8 i 10 wiecz. l do godziny t-ei do 7-ei. - w niedziele i. świ~t<;i „ Dla pań od.:izielna 13ocnkalnia. · - Dr7° med:-'° W niedziele I świeta od ii. 3 
W soboty niedzie& i święta 6, 8, 10. • od godi. 11-ej do u. . , . łill!U itllftftK 'ra cala orkiestra. Początek w dni 

----------------- Dr. med. Il" ••• i;>owszednie o 5 p. P„ w soboty o 3 

-=.j]I R· E· ~ ·1· „·(.H ER ~:~;~i~!r:::1~~::11.~.?..zie1e...?....~e1. ] 

- IJ t.ermokoagulaci- O· K i d . 

I . . . raz lampą kwarc, upno sprze az 
Specjasllta chorób sk6rnych MONIUSZKI 6 

I wenerycznych. tel. 17 .J-50. · - -

•-
• · Sala ,Filharmonii 

ul. Pr. łłarutowicza 20. 
illlllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllliilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!l!lillll!!I. 

opowie 
dzieciom 

daslze przygody 
Jasia i Małgosi. 

,,:1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111rn111111111111111111111111111nn11111111111111111nm!lm1 

I 
Leczenie diałerm111. Elektroterapia Przvimuie od 11 I SAKI ... Wl\I z filcu i abażur.v tanio 

Południowa 28 - tel.. 21) 1-93 Jo 1 PP· i od s - 8 sprzedaję, Piotrkowska Nr. 92, tt~l-
Od 8-11 rano i od 5-9 w1ecz. w niedzielę od 11 man. ~8 

I 
W•niedziele od 9-1. pp. do 1 po pał. !POSZUKIWANE auto półciężarowe w 

Dla niezamoklyc:h ceny lecznic. - D ~ d-
1
d9brym stanie. Zgłoszenia Nowaka 21. 

-.,..- ~~..-- ~ .· ·- ··- _ r. me • ( in'rlh~1··r. ?9 •• „ .••. „ ....•.... ~ ...... Haltrachf . . I 
I Ładowanie Chor. skórne i Zagubione dokum. 

weneryczne. . 

Ak 
· „ · Piotrkowska 10, 

Umulatoro111 Przy;muje 8-9 r. 'LfWIN Mordka. Cegielniana 71, zgu. 
W I i 8- 9 w ecz, , bił mrtr:vke urodzrn 'a wvd. w I' Nlzi. 

z dostawą do domu "!' n!edzie '. e . , 
i święta 9-1. Lokale . J 

Telefoniczne Zgłoszenia Dr. med. Ili---·-------~· 
WARSZTATY AKUMDLATORllWf tanllfi0'u'ff.I Pł<.~~.1.Mc 2-ch panuw na*m,~~u.anie~ q ff~ !Knmsk1ego 60, m. 10 praw„ ofic. I we1 

,,PETEA''. ~~. ftk[. Powrócił. ·'1t:ii>=l!I p?etro. :::J2
8 

I <>Jg 87 spec'alista chorób . p d I I ł . te . • • skćrnvch. weaervc1 osa , 

!f. l
1 

••1·~·~••pH•~•[•••f••~•„l••~„, ~::rk~Ji~::ł;:1tfm101JffN1 fach:7arfi~ 1n. 
1 zł. i 1.50 zł. n~bywać można w Kasie Fitharmonji ~ r nn or U'[I (ról! Traul!utlal lstrumentów muzycznych. patefonów i 

11!1111 fi . J ~ • Tel 181·83 I rowerów poszu1\L1Je posady ewent. na 
;;;;;;;;;i;~_.;;;J• znoszone obuwie skórzane, torebki, Przvim~ie od 8.30 p;n"''

7
;" f)f„rh' Kn; ··~k'~ ~" 10 

.., l"<l 

1 I Bilety w cenie: 50 gr .. 

I.--
llaa'Uiiii2iiC=-

Oe1loszen1e. 
Nikt nic kupuje, ani me sprzedaje żadnej maszyny, 

nowej czy starej. małei czy duiej. jeżeli nie poinformuje się 

przedtem w Biurze Pośrednictwa Maszyn 

Inż. Juliusz HarneriS ka 
Łódź, 6-go Sierpnia N2 1, tel. 188-58 

kurtki i palta skórzane wypłowiałe, do 10.30 rano. od 1 I : 
matowe i poniszczone śniegowce - do 2.30 op„ od t Rozmaite• 
tanim kosztem odnawia zupełnie - do 8.30 w„ w nie· 
Mechaniczna Farbiarnia „Jedyna'', dzielę i święta od „ _________ „ 
~iotrkowska. 1~6. tel. !84-50. R~~era· 10-1-ei. ~ddiieln~ jPh:S Doberman- (suka) przybłąka! się 
cia obuwia 1 snlegowcow na m1e1scu. poczekalnia dla nrtn Piwna 12, Gabrysiak. 

0f.DI2d. H.KRAUSKOPf illllllJ ~:go~J~~t~~~ ..... ~---1 e=-cd.;...kf_;'_0_K_i!-~!-~-a1.-63-t-~~ 
Akuszerja I cho;ooby kobiece Dr. !romskiego 91. Odświeża garn ilur smo-

ZGIDft~Kft 16 TBI ]Jtz.47 ~ l ~ • glngowy za zł. 3.35. frakowy z ł. 4.10., „ '1 ' • " nw nm·r1 suknie zł. 2.80. palto zł. 3- z odebr:i 
. od 4-7. ~ U ff j /niem i odesłaniem. 31 

, Doktór l.;0 , skórne we- · SŁYNNA .chiromantka 6-~o ~1erpnia 14 

Kl 
e ner1 c,nto, plr'.o""'!! !Jr.awa oficyna. I p. przyimuie od 2-8 

I n g er Konsra~tynuim l !. w1ecz. Ceny przystępne. 

Tel. 1 55.52 fi mii' 0 „ ~ 
· Przym1uie od 9-1 L f ,,.'i .r: ~ ""' "8 . ".':'i"""ł 

do o - 8 D a pań -d cz • " <1.1 ta ..; ·u e "\.~ 

Powro·c11 Dla~1:z!;:;:invch. e~ ::~'f ~ ~;. 
l C:ENY LECZNIC · - t..:.: O~ c.lf'I . ' 

I wznowił pr..:yj41łCla chorych • a ~ ;;i ~ E ~ ~.], .,,~, 
~ncl1zel• 2. Ttt. t3l-~8 l~'-11· Ml .~ t j ~ 2 ,f c3 V 

t Pnyfmt•je od 9-11 i 5-8. ~ li' - ----



Przad turnf Bf Bm 
hokaiowvm w Arvn:cy 

Jl..,anluru ł 6611li na D1e.:•a.:1il Akcja propagando· 
płlftarsliłcft na §órnum :flqsftu wa Plakkabi Referat prasowy Polskie~o Związku 

Hokeja na Lodzie donosi. ie Krynica w W czasie rozrywek piłkarskich na wo kl. B KS 24-Wawel. 
czasie turnieju hokejowego o mistrza- · O. Slasku. które odbywały się w świe- .Mecz ten został na 15 min. przej 
stwo Polski będzie specjalnie udekoro-1 ta Bożego Narodzenia doszło na dwuch końcem przerwany przy stanie 1:0 jJa 
wana. Nad planem dekoracji pracuje już 

1 

meczach do bardzo s;1;orszących scen. Wawelu, gdyż publicznść wkroczvła 
obecnie Urząd Zdrojowy w Krynicy. Na meczu K. S. 07 (Siemianowice-K na boisko i rzuciła się na graczy druży. 

•.• S. Chorzów. który zakończył się zwy- ny przeciwnej. 
Poza oficjalnym turniejem hokejo-

1 
ciestwem Chorzowa w stosunku 4:1. Niektórzy zawodnicy zostali tak 

\\'Ym o mistrzostwo Europy i świata od- ~ obrońca zwvcięskiej drużyny Langer dotkliwie poturbowani. że musiano kh 
będlie sie szere~ towarzyskich spotkań uległ złamaniu nogi. oddać opiece lekarskiej. Pozostali ~ra
miedzy drużynami. które odpadną od I Bezpośrednio po tym wypadku dJ~z cze musieli w kostjumach sportoW\"C'h 
dalszej konkurencji. W czasie mi-) fo do bójki międzv zawodnikami ,,buluciekać pod osłoną policji do tramwaju. 
strzostw hokejowych odbędą się rów- drużyn. DruS?"i wypadek wydarzył się Ładne stosuneczki.!„. 
nież pokazy jazdy łyżwiarskiej. w Szopienicach na meczu o mistrzost-

w~r6d soortowców ca/ei Polski 
Akcja „Tygodnia Makkabi" powoli 

opanowuje całą Polskę. Wezwanie Cen 
trali dotarło do najmniejszych zakąt· 
ków Rzeczypospolitej, wszędzie two· 
rzą się komitety na czele których st<iją 
na wvbitniejsze jednostki społeczeństwa 
żydowskiego. 

O tytuł najlepszego ·boksera 

W Akcji „Tygodnia Makkabl" biurą 
udział przedewszvstkiem kluby sporto
we i związki sjonistyczne, grupujące 
wokół siebie liczne rzesze młodzieiv 
żydowskej. Lecz nietvlko sfery sµor· 
towe interesują się akcją, gdyż w wie· 
lu miasteczkach na czele komitetów stą 

S·w1·ata j~ osob:v:. które _doty_chczas ze sportem 
me wspolnego me miały. 

I Egzekutywa Komitetu mieiskieito 
· • , akcji „Tygodnia Makkabi" intensywnie 

ubiega~ą się czołowi pięściarze Europy i Ameryki pr_owadzi pr~yF:otowania do ~kcji. Pra· 
·ł wie wszystkie stowarzyszenia sporto-

Oficjalnym mistrzem r>leścl wszyst- ~-· :!bezpiecznvm f)tzeciwniki~m - jednak jako bokser jest znacznie gor we i instytucje narodowe zgłosiły swój 
kkh wag jest obecnie niemiec Schmel- Szmelinga jest również Stribling. szy. akces do komitetu. 
lin~. Zaznaczamy •• oficjalnym", gdyż I Niedocenionv w Ameryce okazał się Otóż już niezadługo rozpoczną się Ciekawie przedstawiają się dane cv· 
zwycicstwo jego nad Sharkeyem przez świetnym bokserem usuwając w ..:leń walki o mistrzostwo świata w bokśie frowe o zamówieniach na legltvmacje 
dyswalifikacJę tego ostaniego nie świad dotvchczasowei?o mistrza AmrUi Phll 1 na rok 1931. Najprawdopodobniej no- dla członków vsoierających Wszech
czy absolutnie o wyższości niemca nad Scotta. Posiada on duża siłę. wielką wy mistrz zostanie wyłoniony z W}'żej światowego Związku „Makkabl". Po-
znacznie lepszym i silniejszym amety-j wytrzvmało~ć i dobrą orientację. wyszczególnionych, tytanów pięści. szczeitólne onrnnizacje sportowe zam6-
kanincm. ro tei moralnie obecny Dużo do powiedzenia będzie miał Najgorzej do walk przygotowuje się wiły 25.000 legitvmacji. organizacje tt::i-
rnistrz świata nie wybija się wcale po- · także murzvn Godfrey, znany z zacię- Ameryka. dla której zdobycie mistrzo-1 szomer łiacair. Brlth Trumpfelder. tta
nad czołowych pięściarzy, mających tości i sił- · : uważany obecnie w Arne- . stwa przez Szmellinga jest ciągle „s0lą S7-omer łiacair, Oordonja i in. podjęły 
równe z nim prawa do najzaszczytniej- : rvce za jednego z najlepszych. Wiro-1 w oku" i która wszelki em! siłami d.iżv i się sorzedaż. y 40.000 legitymacji. 
szeg-o tytułu. Nie jest dziś Schmełllng stem i siłą dorównywuje w Amer:\ ce do obj~cia dawnej hegemonii w pięś- ł'U p·łkBrZJ 
takim autorytetem w olęśclarstwle ja- I Camerze, kolos argentyński Campolo ciarstwie światowem. l . 
~m byłs~~~anu~mp~yay~ż~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Tunncy. Mówi się wiele. szczęgólnie w posiadamy w kraiu 
Ameryce, o bokserach mających zde- Do Polskiego Związku Piłki NotneJ 

zgłoszono ogółem 250 czynnych piłka
rzy z całego obszaru Rzeczypospolitej. 
Piłkarze ci zrzeszeni są w 644 klubach. r,~~F~:::~~r;;r!\~~:~ITrng ~~~~ ~owa ~enmia 11or1~wa w [m~oił~w~rii 

nie utrzymać. S b d 1. ł . b Sł J. W r. b. zgłoszono około 12 tysięcy no„ 
Nahnotniejszvm jego rywalem Jest. VO 0 8 pOZOS 8 Wierny arwom 8V l wych piłkarzy, co wskazuje na wybit-

n~dal Jack Sharkey •. którv trenuje usil- Czeski ~wiat s. por. towy przeżywał I wy da. tek 100 tysi.ęcy koron czeskich. ny rozwój masowy tej gałęzi sportu w 
nie .. a dvsponufąc doskonałą technJka ostatnio nową sensacię. Doskonały vlł- Na jedn:v.m. ~ ostatnich zebrań Slavji Polsce. 
i Wl~lką siłą. zechce się w~rótce zre-l'katz Slavji, wielokrotny internacfo11ał czynionojj ' żarzuty staremu - Zarządowi. Orth n·1e znos·11 
wanzowa~ ~a doz~aną_ J?Ora~kę. Svoboda, który przed kilku tygodnł.imł za to, że nie potrafił utrzymać w klu-

On tez Jest na.Jpowaznie1szym kan- zawarł umowe ze Spart2 w której bie Svobody. Nowoobrany Zarząd zabaw i przyioć 
dydatem w nasteonvch walkach o tytuł · ł ć d ..,,, SI ·· i ł ·1 d · · · · " mistrza. Wiele hałasu narobił osta.toio ~1a w~stępowa o . nąwego ~etonu avJ1. wz ą s. ę o energ1cz~eJ pracy t Orth .słynny piłkarz węgierskl l wie 
olbrzym włoski Carnera szczególnie . p1łkarsk1ego, powrócił nieoczekiwanie po wielu zabiegach udało się nakłoryić lokrotny internacjonał obecnie tre:ner 
po świetnem zwvclęstwie' nad Paolino. I do S'!fe.~o macierzyste~o klubu Slavi.a. I Svobodę, by . pozostał w swym !'1ae:!e- piłkarski w Chile był jedna, z najpopu-

Początkowo przereklamowany, oka I PrzeJsc1e Svobo~y do Sparty narobiło , rzy~tvm klubie. Svoboda wyraził. zgo- larniejszych sylwetek sportowych na 
fał się jednak no nabraniu rutyny nie- swego czasu wiele wrzawy .Svob11da dę 1 udał się z ~ruzyną swa, ~13:v1ą na Węgrzech. o skromności Ortha jesz
bezpiecznvm dla dotvchczasowych po-I został nakłoniony przez dtfałac:zy Spar 1 tournee piłkarskie do francJ} t Wło- cze dziś rozpisują się pisma węgierskie. 
wago 1 sław. w walkach z drug-orzed- , tv do opuszczema swego k uhu. Za \'.<ar- 1 szech. Svoboda zawa!ł z druzyną swą Piłkarz ten unikał wszelkiego rod:i:aiu 
nemł bokserami ·(amerykańskimi) szedł t<? umowę w Jedn~j z restauracji pras- 1 no\~Y. kontrakt na czt...ry lata. Jedno- przyjęć, zabaw, które }{lub lub jego 
od zwycięstwa do zwyciestwa 1 wywal kich. n:iocą któreJ Svobo&a cttrzymy: czesme odesłano Sparcie czek na 100 przyjaciele przygotowywali po zawo
czvł s0błe maJątek I uznanie Obe--,;ie I wać .miar ':" swym nownn k~ 1MMii tysięcy koron. ~tóry otrzvmal od teco d•ch. Pewnego razu, było to w okre-
uważany jest za cz:ofo'Q;ego 'oteścla;za mles1ęczneJ 2800 koron oru łedaor.zo..I klubu Svoboda Jako zadatek. ~ie najlepszej to:my o~th~ przyjaciele 
świata. tembardzfej, że posiada bez- Jego po sukcesie odmes1onym przez 

J~kz~tb~~;.a~~~et%a;,nk~:~~r;zk~·- lo11~ l~n~~ile oa·11o~ol~rn:e·1~li ~~~~·1~·1~~„[·11 g~~~~~ę pr~~f[c~~~ow~z;:tk~ze~;roor}~~ losalna słłe. dutą waS?ę I wytrz~ma- ł . . I gotowe i_ z niecierpliwością o~zekiwano 
łość kt6remf to cechami. kto wie czv ~ I na przybycie swego ulubienca. Orth 
nie ~rześcbmle technika Szmellinga lub śwtaia lloksersklello w Antllil przysłał jednak llścik, w którym zawia 
Sharkeya. domił swych przyjaciół, ie nie może 

Najpopularniejszą osobistością w' coli, Tancy Lee, Johny Guthebrt, Job- niestety przybvć, gdyż w dniu tym znaf 
angielskim światku bokserskim jest lord ny Basham, Ted Kid Levis. Dick Sm!th dować sie będzie„„ w wiezieniu. Został 

Wspaniałe Wyn.lkl Hugh Cecil Lowther of Lonsdale. Z na- i Joe Leckett. on bowiem skazany sweg-o czasu n{ 
zwiskiem lorda Lowthera jest ściśle Lord LonsdaI~ występuje również dzień aresztu za zakłócenie spoko:u i 

na zawodach 11/ywack1ch w Afryce związana historia i rozwój sportu bok- często jako sędzia ringowy i sam kie- właśnie dzień ten wybrał na odsiedze• 
; Ameryce ·· 1 serskiego w Anglfi. W r. 1892 zorga- dyś uorawiał z wielkim zamiłowaniem nie kary. 

nizował on klub bokserski Naticnal sport bokserski. E • ł • 
Holenderskie pływaczki, które przed Sporting Club, klub zwany arystokra- Według nieoficjalnych obliczeń Lord g1p pragnie 

. ~~eeda~f1:;1ac~!~C: p~1~~~i~~eJaA}~~kil ~~~~~~~i ~~~~sl~f;cziyt~ly r~i~trz~~ k~k:~~~~i ~tA~~llla~r~!i:;r~w2~on~Y~rę~; urządzić Igrzyska Olimpiiskie 
odniosły cały szereg sukcesów w m!cj- 1

1

. skie angielskiego sportu bokserskicg~. dolarów, suma która zbyt dużo nie wy- Do rzędu kandydatów, którzy ubie-
scowości Uttenhage. P. M. Braun zwy- Od roku 1892 do dnia dzisiejszego nosi dla tego wielkiego bogacza, posła- gają się o organizowanie Igrzysk Olim
ciężvła w pływan}u na 300 mtr., osi:lga stoi Lord Lonsdale na czele tego klubu. dającego 125. tysięcy morgów ziemi. pijski~h. w r. 1936 dołączył się obecnie 
Jąc czas 3:58.4, biJąC nowy rekord śwfa I piastując nieprzerwanie mandat preze- Nietylko Jednak soort bokserski ota- rówmez Egiot. który Igrzyska .pragnie 
towv na tej przestrzeni, który swe~o sa klubu. w r. 1909 ufundował on słvn- cza lord Lonsdale pieczołowitą opieką. urzadzić w Aleksandrji. Właaze spor
czsau ustalony został przez Gertrndc I ne na świat 7 pasów mistrzowskich · ze Jest on również gorącym miłośnikiem towe Egiptu zwróciły się w tej sprawie 
Ederle. · złota i diamentów. sportu konne!Zo. Posiada on wielką z obszernie opracowanym memorjałem * Każdy z tych pasów posiada war- stajnie i uchodzi w Ang}ji i Ameryce za d!> ~iedzynarodowego Komitetu Olim-

W Nowym Yorku na zawodach pfv- tość 2500 dolarów. Zdobycie takiego pa największego fachowca wyscigów kon- p1jsk1ego. 
wackich osiągnicto również doskomlłe sa jest szczytem marzen kaMego bek nych. . 500 tys do'aro·w 
wyniki. Newiorskl klub A. c. zwycię- 1 sera w AnitHi. Lord Lonsdale załozvł się swe){o • i 
żył w sztafecie 4x200 yardów w czasie I Pas ten wtedy staje słe wlaanokią czas1;1 ° 100 tvsięcy d~larów„ze prze·· t S h Il' 
10: 16.6. Nieoficjalny rekord na tej prze- boksera jeżeli zdobywa ort tytuł mi- be?z1e konno. prze~t;z~~ 20 mil anglel· -. 0 rzym a c "!e . mą za mecz 
strzeni należy do klubu z Broklyn. któ- strzowski w swojej wadze trzykrotnie, sk1ch w czasie mmeJ mz ~odzinę. ze ~tr1b/mgMm 
ry uzyskał czas 11 :26,8. Na tejże ~m- 1 nie koniecznie z rzędu. Zdobycie olsa Lord ~ ~1'sd~le wygrał zakład w Mistrzowi bokserskiemu świata 
prezie pływackiej przepłynął George I lorda Lonsdala posiada· Jeszcze jedną czasie 55 1 „: mm. Schmellingowi ofiaruje towarzystwo 
Kojac przestrzeń 150 yardów w czasie I wartość, gdyż zwycięzca otrzymt1ie An.11:ielski lord jest ogromnym zwo- towarzystwo amerykańskie Chicago 
1 :36 6. bijąc własny rekord światowy prócz te11;0 dożywiotną rentę z klasv tlennikiem Carpentiera. który podczas ·Stadion Corooration . za jedną walkę z 
o 6/10 sek. Student Butler uzyskał n.a ' lordowskiej, wynoszącą przeszło 800 Trnżdego . swego pobytu w Anglji Jest Young Striblingiem 500 trsięcy dola-
100 yardów w stylu dowolnym cz~s zł. miesięcznie. '.gościem króla. Pozatem warto zazna- rów. Mecz ten ma być rozegrany w 
52 6 sek. Nieoficjalny rekord Baranv'e- 1 Lista dotvchczasowyc'!i zdobywców czvć. że 'lord Lond.sdale Jest Jedna z czerwcu roku przyszłego. Przed temi 
~o nu tej przestrzeni wynosi 54 sek .. nasa J , onsdi'll~ nrzedstawla się nastf'IJU- najoonularnie)5zvrh postaci świata ar- zawodami ma się odbyć mecz w wadze 
podczas gdv uznany rekord światowy i"'co: T łniv Wilne. Eltv Clark, Joe fox, tystycznego Anglji. średniej między Tobec~emł a francu:.. 
Weissrniitlera wynosi 51 sek. · Jimm· Higinns, Johny Brcwnf Jim Drls„ , zem Nitramem. 
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Dzień Sw. Mikołaja w Ameryce ob.c~odzony Jest bardzo uroczyście. Ulicami 
miast przeciągają pochody, wyobraza1ące św. Mikołaja, rozdającego .podarki 

wszystkim mieszkańcom. 

Pilotka angielska mrs. Bruce (w środku) odbyła rekordowy lot powietrzny 
Am~lia-.Japonja, przyjmowana uroczyście w Osaka. „„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„-.„„., a 

Zfmon:e .sa6a•u ds•aln;u 

Zima Jest najradośniejszym okresem roku dla dziatwy. Gdy soada biały śnieg, 
rozpoczynają się gry w zabawy w śnie ikl, jazdy na łyżwach, saneczkowanie, 
a przedewszystkiem Jazdy na nartac\.J. Zdrowy ten sport zdobywa sobie cor&z 

więcej zwolenników wśród dziatwy. 

Gdy gęsty śnieg pokrywa pola i lasy, cała natura wydaje się zupełnie umarłą 
Widoki zimowe są niezwykle imponujące. 

:Jlo111u reftord na •r•zda"'ca 

'·udlk Harrison ustanowlł nowy rekord na ślizgowcu wodnym, oslągaJąc na 
l 45-konneJ motorówce szybkość 83,8 kim. na godzinę. 

:JlłesDJufile sla•islia naluru 

W czasie burzy, która szalała nad Borneo, zaobserwowano rzadkie zjawisko 
natury. Z gęstych chmur padły równocześnie sześć błyskawic rozdzierając 

chmury w sześciu miejscach. 
VCD &?iii~' g P.,, 

PAMIĘTAJ, ŻE ROK 1930 JEST ROKIEM CZCI DLA MOWY OJ
CZYSTEJ! 

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranką", na konto 
E.K.. O. 21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Walki o Szkołę Polską. 
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